
Należyiość pocztowa uiszczona ryczałtem Rok VIII. —  Nr. 4 &
,'Wtrr

i

D robna
■a iło w o  zł. 0.10 — 
dla poszvik.ującycll 
posad zł. O.Oa—za sło
wo drobne o treści 
matrymonialnej zł. 
0.12 — wiersz miłim. 
jednoszpaltowy zł. 
0.10 —  wiersz w ru
bryce „ N a d e s ł a n e "  
zł. 02S — wiersz initt- 
« e t r o w y  po kronice 
*i. 0.40 — Ogłoszę- 
■la przed tekstem 
wiersz mil itrowy zł. 
8.50 — Za układ ta
belaryczny, kombi

nowany 50 proc.

C KRAKOWSKI
Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mi es zł 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3 60 — 
Zamiejscowa zł. 
4*20 — Zagranicy 

zł. 7*00.

Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100.

eokbhp:

LUTY

27
Piątek

I

L

Dziś 26 Cezarego* Feliksa 
jutro 27 Aleksandra, Wikt.

Dzień trwa w miesącu 
lutym 9 g. 29 min. — 10 g. 

57 minut.

ftjcTOgyay flar.yrzrgy-a«.,«wg?ea

Istota problemu.
Kanaków, 26 l-utego.

(wś.) Uważa się, że rzeczą na jdrażliws zą w sto
sunkach polsko-.rosyjskich jest kwest ja naszej 
grani-cy wschodniej. Rosjanie kwestionują słusz
ność granicy polsko-rosyjskiej ustalonej w R y 
dze. Tak rzeczywiście jest. A le  sądzimy, że nie 
tu leży istota problemu.

Rosjanie dotychczas nie umieją myśleć o Po l
sce w kategorjach realnych. Jest to wynikiem te
go  faktu, że w ogóie społeczeństwo rosyjskie 
w  swej olbrzymiej większości było i jest jeszcze 
poabawione wyobraźni historycznej. Jego stosu
nek do Polski był grubym empiryzmem. Rosjanie 
spostrzegali, że Polacy chcą być wolni i niepodle
g l i  To był fakt empiryczny. Dla ich umysłów, 
wychowanych na doktrynie indywidualistyczno- 
libarałnej, wytłumaczenie tego faktu leżało 
w  tem, że każdy Polak pojedynczo czuliby się 
łepdej, byłby szczęśliwszy, gdyby Polska b yk  
'wolna. A le Rosjanie nie widizielli narodu potekde- 
go,. który pragnie grać określoną rolę historyciz- 
no-polityczną, -Stąd problemat polski przedsta
w iał się im raczej jako zagadnienie oderwanej 
sprawiedliwości, a nie jako zagadnienie realnej 
polityki międzynarodowej. W  umysłach Rosjan 
ustaliło się zapatrywanie, że Polska, to małe pań
stwo.

Otóż tu leży —  sądzimy —  punkt ciężkości 
kwestji. Polska musi być mocarstwem —  rzecz 
dla nas ustalona. Oświadczenie Trepowa, które 
przytoczyliśm y onegdaj, jest pierwszym głosem 
rosyjskim, ujmującym problem w tej płaszczy
źnie. Polska imisi być poftężmeim państwem —  po
wiedział Trepów. Kito stoi za Trepowem, czy to 
głos wpływowego obozu rosyjskiego ? —  zapyta 
polski' czytelnik, chcąc zdać sobie sprawę z wagi 
rzeczonego oświadczenia. iNa to odpowiemy: 
przecież w Polsce myśl polityczna, że musi ona 
grać rolę mocarstwową stopniowo torowała so
bie drogę. Przecież i dziś jeszcze wielu Polaków 
należycie nie uświadamia sobie sytuacji między
narodowej Państwa Polskiego.

Na tem więc tle głos rosyjski należy rozpatry
wać przedewszyistkaem ze względu na jego war
tość wewnętrzną samą w sobie. Oto myślący Ro
sjanie dochodzą do wniosku, że problemat polski, 
to problemat mocarstwowy.

Jak kanclerz Luther patrzył łakomie
na rutieże Polski.

Berlin). (AW .) KańcSLeinz Rzjesjzy ińćmóedkiiej Luther 
wygiŁcjsiił paTzemówiiedile na umczys/tem banfkliede pra
sy njśeanielcłkiiej. MówSl on o zajaaidiajdh policki i starał 
się sdharakteiyizowiaić ck> njafteży rotz;uttifeć prztez poli
tykę rzacjziojwą, hub oibjektywiną. Z tej okazji Luther 
pd|uisżył rówjnliież kiwieisitiję polityki zaigraniLcztiej, 
a w siaciaegótooścli dotknął spaiaiwy Prus Wschodnich- 
Mówił on o tem, co wlildizliiał w ostfcafonlfcih czasiaeh, gdy 
podróżował po Nienmzieich. W tym samym czasie, mó- 
w|ił kar.fcileinz, byłem w Tumie kollońsikiim i Malfror- 
gu, w tym siąmym tygodnliiu stałem na wizgómi koło 
Moaitacllijum, sikąd wfidiać łańcuchy gór alpejskich, wi
dniałem granicę Ausjfcrji rfiemiiieiclldej i w tym samym 
tygodrlhi byłem w MiaUboirgiu i Kwidzyniie. WIDZIA
ŁEM TAM MIEJSCE, GDZIE RANA NAD WISŁĄ

SZCZEGÓLNIE OBCIĄŻA LOSY NARODU NIĘ- 
MlECiKIEGO. Paftozyłem na miOjsjt nja południe od 
Kwf!dzynfia>, nia to dzieło mistrzówpikiej techniki, po 
którym oibecmjie nlte jedzie żaden pociąg. Widzajtam 
i m  dostęp dio Wisły, gdzie na przestrzenii 44 km* ntie 
mo}ar.|3{ goi używać. WHdziMem kolej, która niegdyś 
służyła dlla zalbezpieczenla konumfilkacji dla Niemiec^ 
a obecjnlte rozpada się. Byłem w; tumie w Kwfidzynfiju 
i tam usłyszałem pełną najdziej! pfieśń: „DeutschlatW 
De|utJs|cMa|ri)(f uejber AULes". Po tym ustępie potlfiltycia- 
nym kam l̂enz móiwał o tem, eto należy rozumieć przezj 
politykę rzeczową, lub oJbjefktywjną, puczem podniósł, 
że prasa jesłt dla ojbecjn)ego rządu niezbędnym czyn
nikiem poroKunńeaiia.

Francja obawia się zjednoczenia Aus.rji
%

Piaryż. (AW .) „Echa de Pia/r!is“ prrzcdigjtiawia nlebeizr 
piecizjerńsjaw|o połącizemila silę Ausjtirjli z Niemctami. Zniie- 
siiiejnie ponzymuisu pa|«jz(pcirtf|0|w!eg]O nuiędizy oboma pań- 
stwlaimi ma być póemwfSfzym dx> tego krokiem. Francja

nie może zejść z lfiniji Renju, ba jest onja obroną przed 
sprzymJkir̂ einfiem się Niemiec i Ausitrji, celem zińDsz- 
ezanlia Traktatu.

Gdy to zostanie uznanem, inaczej niż dotych
czas-,' będzie można traktować o sprawach po
szczególnych. Trepów sądzi, że Prusy Wscho
dnie winny przypaść Polsce, z tem, że jeszcze j a 

kieś ich części przypadłyby Rosja. Rosji też przy
padłyby: Estonj-a, Łotwa, Litwa.

Otóż tu się nie godzimy. Nie negujemy faktu, 
że Rosja w tej lub innej formie będzie musiała 
dążyć do wpływów nad Bałtykiem poprzez Esto- 
nję i Łotwę. A le co do Litwy, to ta musi się zna
leźć w orbicie wpływów polskich. Także glos pol
ski musi być rozstrzygający, o ile chodzi o wpły
w y  na tych ceęścfiach Litw y, kJtóire stanowiły 
niegdyś Kurłandję i ln fkn ty  polskie. Na tych 
ziemiach Polska robiła historję, Rosja tu nic. nie 
wniosła. W ogóle rozstrzygającą tu musi być le
gitymacja historyczna i kulturalna. Rosja tej le
gitymacji, o ile chodzi o ziiemile, które wymieni- 
iliśmy, nie ma zupełnie. Na tych ziemiach polska 
praca, kultura i myśl polityczna odegrały 
swą rolę historyczną i grają ją do dnia dzisiej
szego.

Takie jest polskie stanowisko. Trzeba stwier- 
dizić jednak, że głos Trepowa, będący wyrazem 
najbardziej dojrzałego politycznie obozu rosyj
skiego umożliwia realną dyskusję w kiwestjd za
sadniczego uregulowania problemu stosunków 
polsko-rosyjskich. A le musi być zrobione wyra-, 
źne zastrzeżenie, że poza dyskusją jest granica 
ustalona w  Rydze. Przedmiot dyskusji obejmo
wać ma kwestję podziału wpływów i umocnienia 
się nad Bałtykiem zarówno Polska jak i Rosji, ja-

ko kAvestję rozstrzygającą dla w ielkiej roli mo
carstwowej obu tych państw. Wysuwając właśnie 
Bałtyk na czoło, postawił Trepów zagadnienie 
właściwie i to stanowi drugą zasadniczą wartość 
jogo oświadczenia obok stwierdzenia w niem za
sady Polski potężnej.

W niedzielę dnia 1-go marca b. r.
urządzają

Wspćldzielme w Rzeszowie

f l ie O lG U S E C Z Y
celem zapoznania Dowiatu ze stanem rol
nictwa w Polsce. W iec odbędzie się w sali 
„Sokoła" O godzinie 11-tej przed połud.

Referaty wygłoszą
pp.: Poseł Kawecki Józef, dyr. Andrzej Osip dyr. 

Ignacy Chrzanowski i dyr. Kania.
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„ Z W Y C I Ę S C A "
Transport owsa SvaliSfsklogo „Zwycięsca1' 
zo Szwecji nadszedł do magazynu Syndykatu 
Rolniczego w Krakowie. Plac Szczepański L. 6. 

Sprzodai na kredyt i za gotówkę.
w



Sfir. 2. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 48,

Grecja i jej sprawy.
Widmo zbrojnego zatargu Grecji z Turcją. —  W y
nurzenia premjera greckiego o przyczynach, które 
doń nie dopuściły. —  Niepewna sytuacja Grecji 
w  polityce zagranicznej. —  Groźna propaganda 

komunistyczna i złamanie jej karku.

■Bardizio- niedawno teami, bo przed yatkilimiiiś fcriaeana 
tygodniami:-, 'Zldiaiwiało silę, że pokój w Eoropiie znów 
'zosteł poważnie zagrożony. Zanosiło się wtedy na 
powfaiżnjy zajfcarg międlzy diwonna najmłtodsizieanii repi- 
fcdlifcamii- w Enunotpłile — Grecją a Turcją —  z okazji 
wydalenia patrjairchy greckiego z nad Bosforu. A  po
nieważ wisiz-yisitiklie euinopejislkite 'katastrofy pto-IiStyczine, 
od1 majmniejisizych cLo największych, biorą w ciągu 
âemegiu liat swój początek na Bałkaniie — przeto dzii- 

w ić się nie można, iż wiildmio zbrojnego konfliktu tam
że zastrwożyło opluję publiczną całej Europy, tak 
spragnionej pokoju.

Na szicizęście, spositirzeżioaio sćę dość weizośnie w A- 
teinach, że pobrząkiwamie szablą tym razem nietylfco- 
nie zastraszy Turków, ale nawet dlla samej Grecji 
może stać saę cziemś nie.bezpleeznem. I dlatego ho
ryzont na piokidniioiwyim wschodzie nasiej części świlia- 
ta raczyna się wyjaśniać ku rzetelnemu zadowoTeniti 
,rstirachajłówu europejskich, dopatrujących się nie
bezpieczeństw' dtPa pokoju światowego nawet w diaie- 
ko' mniej ważnych incydentach, niż naprężenie, ja
kie powtstiałio międizy Aiteitaam a A/ngo/rą po wydale
niu patrjanchy Kontsłtajntyna.

Brzy tej sposobności wairtiO1 rzucić okiieon na przy
czyny, które — î zec można — nagłe wpłynęły n-a 
otrzeźwienie Grecji, a iktióre omówił grecki premjer, 
Mdchad-ofkiOipulos, podczas konferencji', jaką parę dni 
temu odbył z przywódcami stronnictw, tworzących 
•bliok rządowy w parlamencie.

Pierwsza z nich — to, sytuacji Grecji w odndesiie- 
iłiu do polityki zagraniczmej.

Preanjer podkreślił w swych wywodach, że na ogół 
stosunek mocarstw do Grecji, mimo, że zaprowadziła 
u siebie republikańską fioirmę rządu, njłe zmienili się 
wcale, azyli, imnemi słowy, nie może oma liczyć na ich 
poparcie, gdyby wdała się w wojnę z Turcją. Nastę
pnie zaś, dopóki nie zostanie odnowione — czego 
izireisiztą spodziewać się należy — uirzyraiderzie z Jugo- 
słaiwją, dopóty nie stanie na silnych pio dis lawach za
graniczna polityka G-recji, której zaszkodzili wielce 
■w obliczu Ligi Narodów nie dojście do skutku układu 
girecko-bułgairsjklego w sprawie mmiejsizości parodio
wych.

Talk więc, chwili obecnej nie sposób uważać za sto- 
siewną do jakichś ryzykownych wystąpień na ze- 

.rwnątnz, choćby nawet były uspraiwiedffiwiloine takimi 
faktami, jak wydalenie paitirjanchy, które zraini!k) cięż
ko uczucia i inteneisy wszystkich Greków.

A le istnieje i donga przyczyn, kitóira zmusza Gire- 
cję d.o poni echanala narazić myśli szukania z bronią 
w ręku zadiosyóuozynieutia od Turcji-, a przyczyna ta 
interesuje nietylko Greków. Jestto — agitacja komu
nistyczna, której dotąd — jak przyznał Michalokoipu- 
los otwarcie — rząd grecki niedoceniał. Rzecz pro
sta, że IB M  tu jest o agitecji komunistycznej, bę
dącej jednak w gruncie rzeczy agitacją bolszewicką, 
je dnem z ogniw tego łańcucha, jakim oligarchowie 
moskiewscy post-anorwdi' skrępoiwiać wszystkie pań
stwa europejskie.

Początkowo nie przywiązywał rząd! grecki większej 
wagi' do ruchu komunistycznego, który przejawił się 
w zaburzeniach, dio jaikii-eih przyszło w PiireusŁe, Satlo- 
mikach, chociaż było wiiiadioanean, że postania wiioaio u- 
rządzić w tem oistatofean mieście centralę komunisity- 
ozną dla Bałkanów.

Gdy jednak po wydaleniu patirjardhy -zdawało s.ię, 
że Grecja będzie zmuszona chwycić za broń, nagle 
pojawili się w rozmaitych punktach kraju agitatorzy 
komunistyczni?, uprawiający gwałtowną propagandę 
a^tymiillitairystyczaią. Na wyspie Krecie przyszło z jej 
racji do krwawych rozruchów, a w Atenach musiJam.o 
iz powodiu takich samych rmirmchófw wydlafić 200 ko
munistów, obcych poddanych, z granic Grecji.

Enengiiczme tłiumlienie demonstocyj ateńskich za 
pomioioą wojska, aresztowanie ’ pnzeiwódców kom/unii- 
6,tycznych, a między nilmii niebezpiecznego Efthymja,- 
desa, stojącego na czele, oraz wydałónie łromunijstów 
cudizotziemic-ów, dało pożądlany wyinilk —  mebezpie- 
całeógtwio rCwIotucji komuMsrtyczlntej w Grecji zostało 
zalżegnane, a szeregi1 pantiji- komuniiwtycznej pnzehzie- 
d^iły się moicno.

Tak ŵ ięc, będlzile muisMsa Mosfewra zarejesttowłać 
u saóbie j-edłno więcej meporwiodzienlie ziagrartiaznej pand 
ipaigafnidy komunistycznej, która pochłania, dosłownie, 
więcej, niż piałowę dodhoidów itosyjtskiiego rządu bol- 
6‘zewiiokliiego. nsa.

Ordynacja wyborcza dla gmin wiejskich
w Komisji sejmowej.

Warszawa. (Teł. wł.) 26 bm. Sejmowa komisija atd- 
minhitraciyjriia obradowała od widzsoraj w  dalsizym 
ciągu nad ordynacją wyborczą do gmiat wiiejskich. 
Pos. Inster (koło żyd.) oświadczył, się za piędioipnzy- 
miotnikow,ejn prawem głosowtainia. Pos. HoJeksa (Gh. 
Dem.) zajął stanowisko zgodne ze stamo?woskiem Z.
L. N. i „Piasta,“  praediwko systemowi Hoinjdta, a za 
pluntairr)ośc:ią granicy wieku, a mniej już niewyra
źnie za pluratnłośeią umiejących i czytać i pisać po 
polslku, a stairciwiczo przeciw ko plurałnoścf dla płar 
cących podatek bezpośredni.

Wczorajsze obrady Sejmu.
Warszawa. (Tei. wł.) 26 bm. Na wezorajsiZĄin po- 

isi.ed'zeniiu Sejmu załatwiono szereg spraw ponamiej- 
SiZ*ej wagi. WieTką wrzawę wywołał wniosek pois. 
iDz'Idudiia. Za. wuloiskiean głoisioiwiala tyilkio dlaiwna ósem 
kia. Wniosek przepadł. Następnie milaiłh być rio îm- 
tryiwana sprawa zmiany regnllamkiu. Referentem tej 
sprawy jeest pos. Popfel. W ustawie lej chodzi o wy- 
fbór klucza pnzy wyborze do kcmNjL L 3wbicia bo'jko- 
tofwala niieustar.uk' ten wniosek. Pos.. Boprd, któn-y. 
•był obecny na początku po-iedaenla, gdy spma.wa 
-ta przyszła pod obrady, wyszedł ze sadu i nie zjawił 
•się w Izbie. Wtedy .pos. Rymiar postawił wniosek, 
ażeby laba oddała ten referat pos. Jaroszy liski,eonu. 
Zerv\rała się niesłychana burza na ławrach leiwi-cy, laik 
•że musiano posiedzenie przerwać.

(W  chwilli, gdy  teiiefanuję trwa konwent- senjofrówr).
>Strr«0(nnictiwa praiwicowe obstają prz-y tern, ażeby 

ta sprawa, która się wdecze nieustannie I s-yst-ema- 
tycznie spada z porządku dziennego wskutek ma
chinacji lewicy bylia beziwzględnie załatwiioną na tô - 
•czącym się posiedzeniu.

Z kieszeni lokatorów mają być 
rozbudowane miasta.

Watrsaawia. (Teł. wł.) 26 bm. Kionf-ermcja premjera 
Grabskiego z 'prizeid̂ -atwłi-dieilatmli miiastt i sfer- gospo
darczych -zakiońcizyła się reasumeją pnz,ez p. KHamne-
na w sposób naistęi>ujący: Koniecizinem jeisit okroje
nie polityki gruntowej miast. Rozibu'd]orwa miast mo
że postępiować n-aipnzód drogą obciążenia- 1‘oikatoTÓw. 
Jest ix>żądane», aby fundtusize stąid czerpane- były oid- 
-dane do dyspozycji miast.

FATALNE WRAŻENIE WYWARŁA MOWA
SKRZYŃSKIEGO.

Warszawa. (Teł. wł.) 26 bm. Na posaJedizeniu w ko
misji zagranicznej najtchairakteiryistyczimeijsjzean było 
wystąpenle po^. Liebermjanna, który s-tiwierd̂ ził, że 
-najiwdęksizym wrogi eon BoLki są Niemcy. Domaga 
silę współżycia z Czechosłowacją. Minister Słknzyńsika 
wr odpowiedzi na pazemówienlie piadniósł, że w błę
dzie są ci w'sizyscy, którży mniemają, że możn-a byiio 
■wrócić do dawnych metod siojusizów. Mowa mi-nistira 
Sknzyńskiiego wywołała jak naljfiaMniejsfze wrażeiniie.

O PRZEWÓZ NIEMIECKIEGO MATERJAŁU WO
JENNEGO PRZEZ KURYTARZ GDAŃSKI.

Gdańsik. (PAT.) 25 bm. Sądo/wi polubownemu pioł- 
skiOHiiiemiiecikfiemiu w Gdańsku, który powołany zo
stał dio roziśtfnzygiainiia spraw sipłonnych w kwestji ru- 
chut ransytowego n'a koryt auzu pidllslkcm, ,po liaE 
pienwsjzy przedłożono spraiwę przewodu niemieckie
go mateujał-u wojennego- przez ko-rytanz polski.

INTERES PRZEMYŚLU GDAŃSKIEGO ZBIŁ SIĘ 
Z INTERESEM H AiCKENKR EUZLĘR ÓW.

Gdańsk. (BAT.) 25 bm. Doniiesieaiia PATra z Ge
newy o oipliinjL komiitetu prawników Ligi Nanoidlócy 
w sprawi'iie ix>łskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku 
wywołały w pralsie tutejszej wiidóczne, zakłopotanie, 
gdyż, jak wiadlomio, Gdańsk domagał się usunięcia 
polskiej dyrekcji kolejoswoj z wolinego mias-t-a, nato
miast- handel i przemysł gdańs-ki ze zirofzawńiałych po- 
Wiodów są stanofwc-zio pu-zeiciwma Hemu.

Kompromitacja ministra n^miec.
Berlin. (PAT.) 25 ban. Śledtertwio prtaekńiw byłemu 

ihin-istrowi Htoefłemu ptrzybiera s-zełnsze rozmfiiairy. 
Hoeifile zł-oźył u pewnego siwego zuajomegio 12.000 
Mk. Bienaądtee. te ebetcnie skonfistoiwanoi Niadto 
skonfiskowano klejnoty i futra, złożone przoz Hoe- 
flego- u pewnej damy, z którą Hoefle uituzymywaft 
stosunki. Hoefle wazwany -został do złożenia puzy^

•Pos. ks. Wyirębow»ski (CŁ D.) polemizoiwał teore
tycznie z pas. Jaiwwoiwj&kSiHi i pas. Iuisterem cx> do 
.pcjęcfe równości i demokracji d oświadczył slię za 
staktoiwłisikiem Z. L. N., które uzasadniali porsłowfle 
Dzierżawski i Zagajewski. Demągogiiozniie, jak zwy
kle, przemawiał pos. Pu-tek (Wyźwiolieniie), nazywając 
Wszystkich wiójtów złodiziiejami i t. d. zapowiadając, 
że sitronufetiwo jego przed zapadnięciem decyzji co 
do pluiralniości i proporcji chce przeparowadzlić odpo
wiednią akcję w kraju, aby wysondować o-pinję.

sięgl manifestacyjnej. W  tej sprawie zażądał on caâ - 
-stł do namysłu.

STAN ZDROWIA EBERTA NIE JEST TAK BAR
DZO POMYŚLNY.

Berliłn. (PAT.) 25 bm. D®:einii!kri donosizą, źe sten 
-zdrowia prezydenta Eiberta jest poważny. Operacja 
tnwaki godżilnę i. była bardzo diężikia. Stw^-erdzono 
izipośnięcie ślepej kiszki i małą perforację. Na radie 
s*ten jest zadowa^ąicy. Ebemt cierpi poza tem nd 
afekita-cję setrea i kamienie żółóioiwe.

Słabo emigrują do swego państwa.
Londyn. (PAT.) 25 ban. Seknetacrjiat stanu dla sptr. 

kolknjd piodia-jie d!o wiadlomioścl, że ilmilgracja żydo/w- 
slka dio- Palestyny w ciągu r. i-b. w-ynosiła 12.(X.*0 osób, 
u at-om-iast w ciąigai tego roku emî gfrowrało z Palesty
ny około 2000 żydów. W ten stposób ludność żydow
ska zwiększyła się w r. 1024 o 10:000 osób. W  ciągu 
•Oistatniiich miesięcy imfigraicja żydfowska do Palesty
ny zmieniła swój chairakter. Przybywa tani miano- 
widie więcej ludizli zasobnych, którzy przyczynili saę 
już dio st/wouzeaiia' pewnych arganiteacyj przemysło-* 
wy eh.

Dzicz hula.
Mosikwia. (PAT.) 25 bm. Wielką sensację wywoła

ła tu îlaxion̂ tOŚć z Biłagowi esizczeńsikta o krwawym 
ruapa-dizie ■chniin*chłujzów cMńek/lch na, pogniain.iicane nad- 
amnmsikiie ima steczko Dobro je. N-aijwtnicy uproiwa- 
tdlzfiłi wszystkie sta-da bydła miejscowej ludności o- 
iTtuz rO'Zgraibiii mleni-e. wymoirdorva;l!l wielu włościan 
i  dopuszczaJl się gwałtu na kobietach.

UCIECZKA EKS-CESARZA CHIN.
■Pekin. (PAT.) 25 bm. United Press“ . Młody eks- 

oCsarz chliński: Hisuang Tung, który po- wypędizearwi 
z pataeu cesalrtskfiego schronił się był do gmachu am
basady japońskiej, udał saę ubiegłej nocy w prze
braniu dio Tieutsmu. W pociągu nikt. go nie poznał. 
Dwie żony, które- wraz z Hsuang Tuagleim ptnzeby- 
wiały w ambasadzie japońskiej opuściły aańba^adę 
w towair.zysitwie wyżstzego urzędnika japońsldego.
«C.'

t

CZY ANGLJA CHCE ROZPĘTAĆ WOJNĘ?

(Warszawa. (AW ). „Przegląd Wieczorny^ donosi 2 
BerlLna: „Der Tagc; ,żarniesizeea artykuł prof. Hans cha, 
•w którym ten twierdzi jakoby gabinet angielski miał 
podczas wrześniowej sesji Ligi Narodów wnae-ść pro
pozycję w sprawie zmiany wschodnich grandę Nie
miec. Nie potrzeba dodawać, że wiadomość ta wyra
ża tylko pobożne życzenia.

UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY POL9KĄ A WĘ
GRAMI UZALEŻNIONY TYLKO OD RZĄDU POL

SKIEGO.
Budapeszt. (PAT.) 25 bm. Ponieważ w rokowa- 

niaeh handlewych mrlędfzy Polską a Węgrami- doszło 
-już w sprawach ogólnych dO' poiro-atiimienia, delegat 
.polski Węcłowowiez odjechał diziiś do Warszawy ce
lem poinformowania Riząd.u polsyego o propozy
cjach węgte*skich w sprawie 0'bnlżenia taryf celnych 
dla puoduktów handlbwych i towairów tekstylnych. 
Jeżeli Rząd polski zgodfea saę na te propozycje, p. 
Węcląwowicz w ó c i do Budapesztu celem podjpdtenia 
układu.

x

Nie będzie czerstwego chleba
Genewa. (PAT.) 25 bm. Szwajc. Ag. Teł. PSekami 

berneński Jean Maittd wynalazł s.posób przechowy^ 
wraniia chle-ba w .pusizikach w etanie świeżym przett 
oiieograniczony cms. Pateait na te puiszlkii zakupił od 
niegto młyn pianowy augielłski w Oajrdiff za cenę uń- 
Ijoioa firamków i zamierza zorganizować na dużą sfca*" 
lę wysyfflkę chileba w tych pus-zikaich na wszystka 
strony świath. Wyna-la.zoa zastrzegł so-bde prawo 
rolbu chleba w prusAiach dla a-ransji ewajcaisMiej.
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Przegląd prasy.
Pobiaćłiiwg przyjęcie. —  Igraszka nietpodaia 
nek. —  Charakterystyka Caillaux. —  Radość 
w Anglji i w Niemczech. —  Wymowa cyfr. —  

Jeszcose pól roku cierpliwości.
Kraików, 26 lutego.

Niieprawdiopudutaną y-fadotniość o powrocie Cail- 
laux do życia politycznego, a nawet na stanowi
sko premiera Franeji, przyjęta upolnja polska z lek 
ceważeniem i!.. pototażliLwie. Oaillaux u władzy?... 
Byli już inni podobni!... Był i Moc Donald, był 
i Herriot, było różnych wfelu z radicalesL. Le
wicowy wda-ier nie nawbii wiele złego, przeszedł 
jak każdy wiaitT z bukiem i wielką burzą, a po
tem zaświtało zawsze słońce Ba Id win ów, Mussolł- 
nich, a da Bóg, we Francji i MhdJerandówL. A je
śli o samą „sensację44 chodzi, to —  pisze „War
szawianka44:

,.(Prawda, właśnie we Francji, losy pioflfftyków 
są igirasclką n.iespodizianek. Faidił (Jemenceau, tuż 
po- zwycięstwie wojcnmem i zwycięskich wybo
rach, padł Miflilerand., z zapałem do Pałacu Eli
zejskiego wprowadizony, padł Pioiincare, zapefw- 
nUwsizy Francji' naczelne miejsce w. polityce eu
ropejskiej. Gzemurżby, nflod.wnrót, nie m M  dojść 
dło szczytu p. CaiilłaiTix ? ATe ta niespodzianka 
nie na dół, lecz w górę, jesit wogółe rzadsizia, ho 
nawet i  wr polli^yce, jak w przytnodizliie, można 
przypadkiem poitikinąć się na dół, aEe potknąć się 
afepod(ziewanie w. górę jest łirudtńiej44.

A  do tej słusznej charakterystyki stosunków 
dodaje „G łos Nairodti44 o samym „wygnańcu z Ma- 
mers“ p. Cail]aux:

rOin tło przecież w roku 1911, gdy caiła Firanr 
cja dlrżiała oburzeniem na prowokację Wilhelma 
U (sprawa. Aigaidilru), iziajwairł ulkiiad z Niemcami., 
odstępujący uim znacziną część Kionga firancus- 
Ikńeigo. On miiaił odiwagę dążyć -wawozas wbrew 
całej oplnj-i firainouiskliej —y  d*) zbfóenia ̂  N:em- 
•camfi, wylnaekiać się AŁzacja1 i Lotaryingjii i ptrtzy- 
gloiHofwytwać firont antyauglitelskii- Francji i Nlie- 
andec... Był srtlaiHe germiajnofiOćm i  najtzacłięt^zyim 
twmogł-em Pobielanego i Clemenceau. (Gdyby u- 
tdteymał się u władizy w Tłoku 1914, Francja za
pewne od olałaby w zastaiw Niemcom Touil i' Yier- 
dtun i meblowałaby neutralność w wieiklliej woj
nie. a dizż<iiaj Niemcy w^ykioinyiwałyby hiegecmoinję 
nad awfetem... Ca.iClia.ux był pirrzied&tawicieiem 
izjgmiłej, paicyfetyozuiej do nikle,z eonu ości-, poztbta- 
wfcuej odietózmni i  goniącej tyil(kfo' za dobroby
tem miaJterjiaflnytm biulrżuaizjfi francusktej, która 
rezygnując z wielkiej miiisji, Finalne ja, marzyła już 
tylko o beztroskiej wegetacja priziy niagrOmiaidizo- 
nych dochodach44.

W prawdzie ta wielka czułość germanofilska nie 
Jeat dziś na czasie, bo:

„iSytulaicja mlięldzynaróidiciwa tak się od noku 
1914 zmieniła, że dlawnne planu p. GaMaux ptnze- 
Btńły być aktualnymi, a(lłe p. Clai:llilaux jestt — 
jak poiwiediziauo — człowlitek litem śmiałych decy- 
®yij i wybitną indywidualnością. Jego poliiltylkla 
kryje niespiodiziilainklk Ozujie tb Francja i już dizós 
eałta wsituzasa się 'entuizijuizimeni i (nlepokiojesmi, 
gdiy wyginausiec z Miauraeus ukiataał się pto dziesię
ciu laitaicih na sicenMtea.

Entuzjazm panuje po lewej stronie, która wi
tała wypuszczonego z więzienia blankietem; także 

^Angflijia Fitartairnta i  łeiwiiooiwia — pisize- „Gzas^ 
— pnzyjnmje tę (mfożOijwiość iz zadowoleniem. 
Menucy wpiriô st z laidioiścią teinł̂ aitdlziiej gioiduą 
u(wag'i, że itiendlen-cyjnie uftnllankowaną, bynaj- 
jmmej nie hialiâ kiwą. To siamio już jest W'Sika(zóiw- 
tką, że powrót p. Oalifiilaux do włiaidzy sprarwfiłby 
nam jialkio- sipuzyróenzieńieom Firancji niejedno rcz- 
caanowiamne I wyłtiwioirizyiifby bynajanin îj nie łatwą 
łdtta nas syitmację w Eiulnołp̂ Lê *

Sytuacja we Francji może w tej chwili istotnie 
ułatwić p. Gaillaux objęcie władzy, pomimo prze
szłości, jaką on posiada i to nie tyilko politycznej: 

„Dau 'Oalill3afux — jprizypiomliina rzlłotśłiiwiiie 
„Ozias££ byffiy .prezydent nfcistróiw, uchodzą
cy zła naezwykiTe. 'zdkńnegO ctziioiwaeka zwłaisizicizia 
Iw dłzfi»ełdłzl:lnńie epfnaw (fiiimanswyclh, izia,wdzięczą 
netotą swój rozgtos miiertyCtoo sdbłite, ale tialkżie i 
Bfwojęj zionie, kltćua na dlwa lafta przed wojną 
aastirzeOilła — jak w^zyssey piaanliętiają — redlą (kit icf- 
ira ,45lgiama“ w odwet za óbełżyiwe wyraźenić się 
Itegto pifeoma o jej procesie no®wodiowyim. Ofbaij 
poil̂ tycy podcziais wojny zajęci etanofwfî ko uitna- 
paoyffctyazne, a naw-ełt, jak tiwieodMia ófw,c®esna 
^ękteźość fitanousto, .popiefeifiM zdradę kmąjiu. 

* iPam Oa31Qaaix oekanżono — i skazano* — na
podłsrtiaiwfe -aadmritJu, % zdmdizfił NŁeandOim pnzeiz

swoją nileosrtnoHtoJOŚć czy lekkomyślność pHan o- 
ibnony Chen̂ in. des Dame$u.

W e Francji zaś 
^ytoaoja znacznie się pogonszyS^. CMeb koszto- 
iwał w kwietniu 19S4 fnanikta i 20 cmtimórw, dizli* 
s'iaii ziaś 1 fir. i 60 cit'., a kurs funta satedHiugia

podlniósł si>ę z 68 na 91.40 fir., gdy np. 5 proc. 
renta z 1915 r. spaidłia z 71 do 57 firaników44.

P, Herriot nie pomógł!... Niech próbuje p. Ca51- 
lanx!... Poczekamy jeszcze cierpliwde przez pół 
roku!... KL Hr,

Narady Herrieta z min. Chłapowskim
w sprawie rozbrojenia.

Paryż. (PAT.) 25 bm. Annibasadiotr ObłapowsiM był 
'przyjęty wczoraj prz,ez ptreanijeaia Herklota. .Rozmioiwa 
trwała z górą giodizi.nę. Jaik się dowiadnije „Petit Plâ - 
■risien££ konferencja międizy premjercan firancusklm 
a anybaisadlonean Rzeciz|paspioIitej dotWzyła kiwestjŁ,

Podróż min. Godarta do Polski ma
wielkie znaczenie.

Paryż. (PAT.) 25 hm. „Ldufoumatioa44 w dłuższym 
artykule poświęconym wypadkioan podriltyc‘Zinym w ufb. 
tygodniu podktreśilia doanlos-le zaraiczenie podróży mii- 
n-istlra Justyna Godanta dio Polski. Autoir artykułu 
jjitSize: Przeprowadzenie rokowań z rządem polskl:/m 
w siĵ aw-ib traktatu dotyc-ząicegio em%na.cjfi robotni
ków polskich do Francji^ tak bandizo potrzebnych 
fnanou^kiemu przemytowi i rolnictwu, nie stanowi 
Jo bynajmniej giłównego celu .podróży miihfetra. Mli- 
n iter francuski, ktćay reprezentował w Warszawie 
rząd' francuski skorzystbł ze swego pobytu w PlotK. 
sce, aby 'zapewnić PoJakórw', .że Francjo, jest ptnzie- 
śiwiadczona, iż nie może być mowy o jakiichikolwńek 
skauteozn.yich realnych giwatrancjach ibezipieczeństwa 
o^ileby nie były one. jedm-oisitronne, ws-zelkii pakt beiz- 
pieiczeńst.wia byliby daremny, o iteby nie brał podi u- 
fwagę nienaruszalności terytonjalnej i oibe-cnego ukła- 
du stosunków dyplomaitycznych w Europie wschod
niej. Bezpieczeńistiwo Polski — passe dziennik — 
jest częścilą integralną beziprfeczemtw-a FroncjY Mi
nister* Godarfc wyraźnie podkresśi-Lł na wskroś poko
jowy chaira.kt.er związku obu krajów, alb też wroz 
z tern niezłomną wolę niedopuszczenia, do- niczego 
takiego, coby mogło naruszyć ich praiwa nabyte na 
podstawie traktatów poikiojowycłi. Artykuł kończy 
scę sllowaml: Picdiróże mliniistrów mają. niejedno kro
tnie doniosłe znaczenie właśmiie dlatego, że przyczy
niają się do st̂ ieindtzie.niia sytuaicjr psychologicznej 
niezbędnej dla uwypuklenia istotnego sensu i' donrio- 
sofóci dlypłomatycznych lub ekonomliicznw.h ukła
dów.

Jak Niemcy chcą wynarodowić 
naszych Kaszubów.

,̂ Sfllow7K> PlomiO(rls(h:1e££ pOlsize z Wiejfhienoiwa: (Piropa-
giandla, pnoiwojdzona pirzez agentów n/iemlieckk.h na 
iKoisizjuhaeh. pmzylbiiera coriaiz grożniójisize noizniJarcy. 
(Od dłuższego cziaisu pnzylbralla charakter goirącizJkio- 
fwy. Główną s&ediziiibą agentów- pruskich t popleczni
ków jteist Wejiheaowo. Komitet centralny w Wejlhero- 
fwiile skłladla slilę z jednego- Niemca i1 Miku przedstawi
ciela ludhości kaszulbsklilej. Hasło, z jakiem występu
ją  oni, mówi' obffltudlnile, że nie dloanagają silę bezpo
średnio zerwania lącizn/Oiśici; z Faństwiean Piolskliean, 
ifc.cz eta.paanii dążą dk> spopularyaoiwanila hasła sepia- 
iratystyc.-znego osobnej narodowo'ś/ci kasiz,uibsikl:ej. — 
Agieaicd1 nienkeecy podejmują' tern samem starą swą 
pofliitykę ,jdfiViide et im|pjema“ upraiwlilaną na pólnoc- 
uem Pomonzu. Olbaizymfa wlięklszlość Ikfdnoiśicf kasizuib- 
slkiiej nii-e da się oikiiamiać iintrygoim Niiemiców i lich 
pomocników. Wlliaidlzfe polskie roiatacizają w; ostatnim 
e-zias.ie op''kkę sknipailatin-iejsizą nad tymli., którzy gło
szą, że Kaszubi?, są odrębnym narodlem, oiraiz, że- zo
staną zmorwu ollłaeizeni od; Miaeietrizy Bol'sk(i.

Minicter fraticaski zachwycony
Polską.

Paryż. (PAT.) 25 bm. Miniistetr Godiarlt po swolim 
powrocie z Warszawy w oświadczeniu złożonem wo
bec przeidstawicjieBi pirasy wyraiził siię, że je'st za.- 
ichwycony plobytem w Polsce.

Gwałtowne wiatry halne 
w Zakopanem.

Zlakiopane. 25 bm. Domois/zą nam, że- od killku dłna 
pan<ują tam niepłamE t̂lne nawet pnzez najlstanszych 
omesiztkańców Zakopanego wiaitiry hallne, którę wy- 
rtządizają wSełkSe sakłody, wylwracaijąc (komchy, 'zry- 
(wiąjąo diachy, obaliająo pDoty, słiuipy -telegraficzne, 
tele&m/iJctzne a elektrycizne. Połączenie telfefiotniiCłzine

które stały się obecnie aktualne na. skutek sptra.wo- 
izdtamKa międzysojuszniczej kiomilsji kiontroiKnej wioj- 
skotwej oraz kwestji pozostających wr zwdązku z pnô -
t-okólem genowsklim.

iz Mbrskieigo Olkja ziostalio1 zeuwane w kiłkudzliesrięcfci 
miajscach. Ziostał zlbunzoriy guna-ch łaiziienek puibltcz- 
nych, położony zia .pocztą.

Ostrożnie z emigracją do Ameryki.
Wiainsz2iwia. (PAT.) 25 bm. Urząd .emigracyjny o- 

strzega. osoby pragnące emigrować do Stanów Zje- 
dnoczionych, że ume nailerży dlaiwać witairy -pojawiają^ 
cym się w pismach ogło-Sizeniiom biur z-agraaiiezinych, 
które obiecują uilat.wicnie podróży do Atmorykiii, 
przeszkody bowiem wymikiające z ustlaiwy emigracyj
nej Btanów Zjednoczonych nie mogą być usunięde 
pmzra czyjąMm-ek i-nterwencję, a piona-dto pro-pa- 
ganda o-głos^eaiiowa tych piism jesit nieprawna na 
obsa^rize, na. któr-ym przewozem emigrantów zajmo
wać się mogą wyłącznie towarzystwa upoiważn-ijone 
'priz.cz Rtząd polski.

Koniec zdyskredytowanego
kanclerza.

BeałfSriw (PAT.) 25 bm. B. kanclerz Rzeszy Bauen, 
który przed niedaiwnym czasem w ziwiązku z aferą 
Ba;m-atótw złożył miandat do Reilchstagu oraz zio«sitsał 
wykiTuiczony z .pasitjjl socjalndeonokraftyciznej złożył 
obec-nie ur«zą.d zastępcy członka państwoiwego^ tryfbu- 
nałud la- ochrony re-publikk

Krwawe ekscesy Kurdów 
w Kurdys+anie.

Londyn. (PAT). Reuter. Z Komistamitymopoila don o
szą, że powstanie Kurdów obejmuje j.uż obecnie 5 
■okręgów. Bandy Kwdów dają się dotkliwie we zna
ki spokojnej ludności. Komunikują również, że głó
wna kwatera Kurdów otoczona jest przez regularne 
.wojska tureckie. Plraisa turecka przypisywała jakiś 
czas powitanie Kurdów intrygom paitów obcych. - - 
Ostatnio jednak wiadomości ze źródeł oficjalnych w 
Angorze stwierdzają, że powstanie wywołane zostało 
wiskutek agitacji elementów skrajao-reakcyjnych.

Zmasakrowanie robotników przez 
pociąg.

Essen. 24 bm. Mędizy miejscowością WiardiaM i AU- 
(tena pocliąg najechał na grupę robotnilk-ów, pracują- 
icydh pr-zy tórze kofejowym, kłladląc czterech tropem. 
Trtzech miało roizibilte czasizlkil, cziwa-rty został prze
jechany na wysokość killaUkfi piersiowej. Plrawdlopo1- 
dobnie wskutek wiatru, wiiiejącego z j^rzeciwnej stro
ny, robotnicy nie siłyî izeffi nadclhod^eegO' pociągu.

500 domów spłonęło w Kairo.
Londynu (AiW.) Według doniesień z Kaiirio, spłonę

ło piracie zupełnić miasto Riabmain-ieh. Spłonęło 500 
dlom-ów, przyczem zginęto 30 osób.

Nernha pomyłka rządu angielskiego
•Z Loudyiwi dionoeizą o1 fakciie, który nadaje się ope

retki-, choć Teży w zakresie ba (rdzo poważnych spraw 
politycznych.

Oto  ̂wedlte sprawozdania or!ganów Najwyżsizej kon
troli pa ós'twa „Foraign Office^ (Ministerstwo' 6 praw 
zagranicznych) wypłaciło Ibn Sendowi, prz-yiwódcy 
waihaibfflfców, począwszy od roku 1917 do 1924, subsy- 
dija w wysokości pół rndUjomiai finftów smtcnrłlngów, 
w tym celu, alby ^zachowywał się spokojnie44.

Tymczasem tenże Ibn Send pobił, jak wiadomo, i 
wypędził sułtana Hedfżasu, Hussefaą, ktiórego tosoma 
„Foteogn Office44 nStetytkio aroibiiSa sułtanem, lecz tak
że zaopatrywała stole w broń, amnuncję i  subs.ydlja poo 
niężne!

Jak wytłómacizyć sebae podobną pomyłkę?...
Nad tem pytaniem debatują teraz niezawodnie nlaj- 

tężstze gtowy manisterjoilne nad Tłamfiizą.



Organizacja rolnictwa
Z inicjatywy Krajowego Patronatu Kas Stef- 

ezyka odbył się 20 lutego br. w sali Małopolskie
go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie wiec roi 
niczo-spółdziełezy, jeden z Możnych podobnych 
wieców, urządzanych przez Patronat w  rozmai
tych miejscowościach tut. W ojewództwa. Ideą 
przewodnią micja/torów tych wieców jest wskaza
nie rolnikom dróg i środków, prowadzących do 
stałej poprawy naszych stosunków rolniczych, 
podniesienia kultury rolniczej i dobrobytu rzesz 
włościańskich, biorąc pod uwagę dzisiejsze kata
strofalne wprost położenie wsi. W  wiecu wzięli u- 
dzaał delegaci wszystkich Spółdzielni rolniczych 
powiatu krakowskiego i podgórskiego. W  szeregu 
referatów mówcy, stwierdząc ciężkie położenie 
włościąństwa, wskazali, jako jedyną drogę, pro
wadzącą do sanacji tych stosunków organizację 
spółdzielczą rolnictwa we wszystkich jego przeja
wach, wychodząc z założenia, że przyszłość rol
nictwa leży w niem samem. Tylko przez zrzesze
nie się, rolnictwo zajmie to stanowisko w pań
stwie, jakie mu się należy, przez organizację jedy
nie stanie się ono rentownem, a wśród rolników 
zapanuje dobrobyt.

W  energucznem przemówieniu zwrócił Dyrektor 
Związku rewizyjnego Spółdzielni rolniczych w 
Krakowie p. Strzetelski uwagę na skandaliczne 
stosunki, panujące obecnie w zbycie produktów 
rolnych. Rozwydrzony handel pośredni produkta
mi rolniczymi pozostającymi prawie bez wyjątku 
w  rękach niepolskich sprawia, że tą drogą odpły
wają ogromne kapitały z rolnictwa, aby do niego 
nigdy nie wrócić. Handlarze bogacą się nienormal 
nie, ludność rolnicza o tyle ubożeje. Nie posiada 
ona żadnych rezerw finansowych, które-by pozwo
liły  jej przetrwać najmniejsze nawet niepowodze
nie w gospodarstwie. Smutne tego następstwa ob
serwowaliśmy przed wojną, gdy Małopolska wclio 
dziła w skład b. monarchji Austro-Węgierskiej. 
Rolnictwo małopolskie zadłużyło się nadmiernie, 
gospodarz wiejski cierpiał niedostatek, ta część 
społeczeństwa prowadziła zawsze suchotniczy ży
wot. Niedbale i z dyle t autyzmem prowadzone 
przez czynniki społeczne i rządowe prace nad u- 
sunięciem tych niedomagań nie wydały żadnych 
rezultatów. Główną przyczyną tego było, że rolni
cy sami mieli brać udział w tej akcji i jako nie- 
uświadomieni należycie z rozmaitych powodów 
natury społecznej i politycznej. Był to system .ja
kiejś protekcyjnej opieki dla zamydlenia oczu, nie 
mający jednak na celu rzeczywistego podniesie
nia dobrobytu włościaństwa, a tem samem stanu 
naszego rolnictwa. Dzisiaj stosunki się zmieniły. 
W  wolnem Państwie Polskiem rolnik powinien 
być świadomy swej siły państwo wo 4 wórczej, i w 
samopomocy szukać środków do naprawy złego, 
które leżą w jego warsztatach pracy^ i w nim 
powinny zostać. Własnemu silami powinien wre
szcie stanąć na silnych podstawach, wszelka bo

Brzemyśl. (Tiel. wł.). Donoszą. Waszemu korespon- 
dentioiwiit, że na otwarciu Domu Ludowego w Kroś- 
cteinłkiu olbolk Cihyinojwia* prz.emójwił mJiędjzy Łnjnymli te. 
Luit etcki', który poświęcił swoją mowę RiMiniom i' o- 
świladcfzył, że ponieważ walczył! oni wspólnie (!?) z 
marni o Ploillskę, potwiiinmiśmy ich kochać, a jeszcze 
■więcej wlstpótaoić, to wfienny, coi to jejsit nfiewjoila, (!) 
pod obcym kniutem (!). Prowokacyjne przemówienie 
izaikońcayt moiwca olkirizylklamli fna cześć Rusiinóf\v:

Nasze dwuzłotówki.
Część zapoitirtzeibowainiia na diwtuztotófwkiij przekaza

ła nasza mennica, dso* wykonania firmom angielskim, 
(któro je' miialły przepiro/wadzłilć pod -nadzorem kirólerw- 
sikiieij mennicy.

Wobec odrzucenia przecz Eiząid poilsiM piierwszegio 
1t1ran.s3jiO.rtu z Anglii — przyjechał!: do Warszawy jeden 
iz dyrektorów mennicy kiróilewisikiiieij w Londynie, ce
lem 'Zbadania, -zarzutów, podliiAesiionych ze strony pofl- 
Sikłej co do wykiomaniia monet.

W rezuilitaicSie itząid a n g ie l s k i  stiw iie rd iz^w Bzy steiztność 
tych zarzutów- i transport wycofał.

Obecnie nadlesizły do Wair&aaiwy pierwsze- oka-zy po
wtórnego., ponoiwmie o,dileiw!anegio transportu.

W stosunku do piopitadniieh wyróżniają się one 
(bardizło dodatnio. — i to na p/ieurwełzy naut oka.

iSiiia pfasityiozoa-, wyinajz&tość BnjiL jest beiz ponów- 
miasnia- anacziniiiejsza, co niletyfikiO' podnosi artystyczną 
wartość monety, ale zarazem giwaran tuje trwałość.

Obawia, że naisize je:dlmo - i dwuzłotówki już po krót
kim cbitegu inpołdiOibn.ią się dio krążków, stracą swą 
powierzchnię — ofkaiziałia się nieuzasadniona przynaj
mniej CO' do monet, wyraibilain.yeh w Angiji.

Gen. Sosnkowski inspektorem armji 
w Poznaniu.

WiaiflsiziaiwićL (AiW.) DzliennW podają, że gen. Sotem-
kowftlkii) ma być mlitoorwany ilnspekrtoirem arnajŁ’ w Po
znaniu.

simórw. Imcyndent ten wywiolał n£estychanje oburzenie 
obecnych, którzy naipEęltin owali tą nieoMfuczalną robo
tę na tego1 rodzaju uroczysitośicb jaką jest oiiwaincfre 
Domu Ludowego, mając ego być ośrodkiem życia pol
skiego na Kresach. Opon ja zwraca śi.ę dk) eplskojpajhi 
przemyskiego z przekonaniem, że .sprawa, th zastanie 
nialtychmiilast wyświetlona.

Obrady P. S.l.„Piasta"w Poznaniu.
Fozauań. (AJW.) Wczoraj tocizyity się tutaj obrady 

zarządu okręgowego P. S. L. „PEasta44. Obecni był? 
ipois. Wliito*, oraz pens. Byrka- i Sliiktora. Po referacie 
(Bylitó zabrał giłois preizes> WMlos, potousizając Sipraiwę 
nefoirany rolnej i amlilanę ordynacja, wyiboUozep oraz 
konstytucji. Na wiosnę ma być zwołany do Pozna
nia ogóltny koingres ,,iKlafita44.

Dysputa Żeromski— Arcybaszew.
Warszawa. (AiW.) Żerołmsikii zamieszcza w „Echu 

Wia/rszaiwislkiemk ■ airtykulł z piorwotdiu listu otwartego 
Arcyb>asizł€‘wa: artykuł ten jest odpowie diziią na gło
sy toy  tyłków i' literatów rosyjśkiiich. o ^Plnzediwiloiśniu46, 
iz których jedni, tjwfieiridlziii, że Żeromski wychwaliła 
iw sztuce tej boilsraewmzm, a. dlmudizy, j&Jk Arcybaszew, 
tmówią, ‘ że tuważa nip'. 'PntsjzSkTilna za pornografa. Żerom- 
skd' stwierdza, że nie był nrgdy ziwolennikiem newolu- 
ejli. jiaibo mouidowania ludzi przez Ludlzi, a „Pirtzedwió- 
śnłe44 miałlo zuipełnle ihne cele. Ghciał on odstfnaszyć 
mlioidzii-eż pinzed1 komunizmem i wezwać ją dx> wiełkEch 
lidiejii. Młoidizlleż ta idizie nieirłaiz do więzEenia za ô bcy 
Ikomum.ifzim. Krytycy d1 nićzfnoizumiielli tuagedji poebo- 
idiu na BelWedeir', pnzy piisamiiai kitórej to aceny seince 
ma się łaruałio. teróimsIkTi zairizuda Ar^cybaszowi, że 
nie czytał całości powieści, ograniczając się do czę
ści, w której jeisft mioiwa o* Plusizlkliuie. PuiSłzlkin w. mło
dych tatach napiibiaił spona frywolhych. utworów, cizytty 
wanyiclh skrycie iw lyzlkoładh -przez studentów i pod (tytm 
(kątem należy tyUJko rozpatrywać wyr^ażenile się o nim-.
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wiem  pomoc z zewnątrz, zwłaszcza ze strony Pań
stwa, będzie zawsze połowiczna i nigdy nie dopro 
wadzi do celu. Nalery skończyć z systemem pro
tekcyjnym i dylełantyzmean, a chwycić się facho
wej i celowej pracy przy pomocy własnej energii 
i własnej ineyatywy.

Referat dyr. StrzetelsMego wskaizał właściwą 
do tego drogę. Rolnik nie będzie miał co oszczę
dzać, ani za co kupić, jeżeli nie sprzeda dobrze 
tego, co wyprodukuje. Jeżeli przyjmiemy, że wła
ściwym źródłem dochodów gotówkowych włością 
nina jest hodowla bydła i trzody chlewnej, wzglę
dnie przeróbka produktów zwierzęcych, to handel 
niemi wystąpił dzisiaj na pierwszy plan zagadnień 
gospodarczych naszego rolnictwa. Cechuje go 
kompletny chaos, brak wszelkiej opieki rządowej 
i społecznej, bezprzykładny wyzysk producentów

przez handlarzy i1 pośredników. Jest to dzisiaj naj- 
niezdrowsze zjawisko w naszem rolnictwie i wy
maga szybkiego i gruntownego uzdrowienia, co 
stać się może jedynie i wyłącznie przez organiza
cję spółdzielczą tego handlu.

Organizację tę zainicjowali na terenie Małopol
ski jeszcze w lecie ubiegłego roku i czynią inten- 
zywne przygotowania do uructomienia je j p. dy
rektor Strzetelski i Dr in i. Mieczysław Towa- 
szewski, wybitny znawca stosunków rolniczych 
Małopolski i rolniczego ruchu spółdzielczego. Z 
radością należy powitać fakt, żę wreszcie i Mini
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych uznało 
za stosowne zająć się tą, tak bardzo dla naszego 
rolnictwa aktualną sprawą, powziąwszy na kon
ferencji, odbytej w dniu 16 bm. szereg uchwal o 
zasadniczym dla tej akcji znaczeniu.

Nieobliczalna robota.
„©*eść im! niech żyiją,.1 Nagtępnje gtâ -ttoa. z piomiię-izy 
obecnyidh oaiąpIitfwaJa „im-ehayŁ Mita!“ na cześć Kju-

KAZIMIERZ N. GOŁPA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

13)
—  Istótnie —  odparł Jerzmanowski, uderzony 

trafnością szczegółów. —  Towarzyszyłem  sweamu 
dowódcy, generałowi hrabiemu Krasińskiemu i ge 
neralowi Dautancourt... A le ciebie, pani, .jeślim 
istotnie w idział wówczas 'bez maski, to  tylko 
gdzie zdaleka, zdaje mi się, przy stole cesarskim...

—  Kłamiesz! —  przerwała mu <z wybuchem 
księżna. —  Ze wstydu kłamiesz, majorze, bo nie 
wierzę, byś mógł tak wszystko zapomnieć! Słu
chaj! przypomnę ci dalej jeszcze! Byłam zrazu w 
masce i kostjumie, to prawda i mogłeś mnie nie 
-poznać, kiedyś prosił mnie do menueta, a  potem... 
gdyś tak zuchwale i gwałtownie pociągnął mnie 
w  ustronie do stoMka z ciastami f szampanem, 
-chciałeś mnie poznać i prosiłeś o zdjęcie maski,, 
a gdym się wzbraniała, zerwałeś mi ją  z twarzy 
brutalnie sam!...

—  Jako żywo, nie ja ! —  zaprotestował gw ałto
wnie Jerzmanowska. —  To pomyłka!

—■ Nie przerywaj, gdy  mówię! Lecz słucliaj da
le j! Zmuszałeś mnie, bym pała, całowałeś po .rę
kach, i piłeś sann.. (Poczęłam, się ciebie lękać i -roz
glądać, czy ma kto z odsieczą, nie przyjdzie. A le 
nie było nikogo! W szyscy rozbawieni goście pierz
chli gdzieś, jakby na zmowę. Zostaliśmy sami. Je
dnocześnie zdarzyło się, iże księżyc skrył się za ja

kąś chmurkę, a  lampiony wypalone przygasły. 
Zrobiło się nagle ciemno, tak strasznie ciemno...

Tu oczy księżnej zaszły jakąś mgłą i usta za
krwawiły silniej, a po ciele je j przeszedł dreszcz, 
ale nie był to dreszcz przerażenia. Poczęła dy
szeć mocniej i mówić dalej cichym, mywanym 
głosem, niemal szeptem:

—  Bałam się tych mroków i bałam ciebie. Chcia 
łam uciec i już zerwałam się z krzesła, kiedyś 
chwycił mnie za rękę... i zatrzymał... Byłeś pija
ny szamponem, a' raczej z twojej w!ihy byliśmy 
pijani oboje. Gdizieś w oddali zagrała właśnie mu
zyka i poprosiłeś mnie do walca... lecz miast za
prowadzić mnie tam, gdzie tańczyli wszyscy... tyś 
mnie przygarnął ku sobie żelaznemi rękoma i rzu
cił się na mnie, jak tygrys. Wyszukałeś ust moich 
po ciemku i zacząłeś je całować, jak szaleniec... 
Wgryzałeś się w nie, jak wampir, a tak okrutnie 
zacisnąłeś wokół mnie obręcz -swych ramion, żem 
tchu złapać nie mogła... i z-wisnęłam ci na rękach 
bezwładnie... A  byłeś tak mocny, tak okrutnie 
mocny... Ha, ha!...

Wybuchła niespodzianie jakimś szalonym i spa
zmatycznym śmiechem i- wśród jego wstrząsów 
osunęła się zupełnie bezsilna na wezgłowie.

Jerzmanowski zaś, -blady, jak trup, zerwał się 
na równe nogi. Oczy strzeliły mu nagłym zapa
łem.

—  Na mój honor żołnierski! —  zakrzyknął g ło 
sem, drżącym ze wzruszenia —  na cześć moją 
szlachecką, n-iczem jeszcze nie skalaną! przysię
gam, żem nigdy tego nie uczynił! Przysięgam, że

to nie ja! że to jakaś pomyłka!
Lecz spojrzawszy na księżnę, przeraził się. Le

żała bowiem zupełnie bezwładnie i to w  pozie tak 
bezwstydnie w y zy w a ją c e j,  że wydało mu się, iż 
■zemdlała. Przeraził się tom więcej, że omdlenie to 
własnemu przypisał wybuchowi. N ie wiedząc, jak 
ją ratować i gd;zie udać się po jakąś pomoc, już 
chcfflał skoczyć po lejibmedyka Covisarta, gdy w  
oczy mu wpadlia karafka z wodą, stojąca na sto
liczku, przy posłanem łóżku. Rzucił się ku niej 
natychmiast i chwycił ją, by trysnąć na zemdloną, 
wodą, lecz ta błyskawicznie odzyskała przytom
ność i zgoła niespodzianie rzuciła mu w  twarz z 
bezbrzeżtnem oburzeniem i wzgardą:

—  Imbeoile!
Jerzmanowski osłupiał, a równocześnie mister

na karafka, z tęczowego zrobiona szkła, wysunęła 
mu się z ręM: i padła z trzaskiem na posadzkę, 
rozbijając się w drzazgi i rozpryskując wodę, któ
ra rozlała się szeroko między dwa wspaniałe dy
wany. Oszołomiło go jedno słowo: „głupiec!44 —  
zaś własna niezręczność zmieszała do reszty. Czuł 
bowiem, że w  chwili, kiedy należało z całą powa
gą i energią spro-stować uwłaczającą mu pomyłkę 
księżnej, okazał się niededwie śmiesznym. Czuł, że 
nagłe a niesprawiedliwe oburzenie je j i wzgarda, 
oraz jego własne, niemal dziecinne zmieszanie, po 
stawiły go -w tragikomicznej: sytuacji, z której 
nie umiał się wyplątać. Żołnierska pewność siebie 
'zawiodła go zupełnie w sypialni przebiegłej i  w y- 
rafinowej damy dworu.

(C. d. n.).
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Jak opiekowano się
dzieckiem w starożytności.

Prawie u wszystkich narodów kufaurtaikiych sta/rc- 
go świata stwierdzić można conajimniieij pilerwoolny 
topMri nad dzieckiem. Wprarwdlziie ttradnę nieraz od
różnić p/nze/pisy tagjenaeznie od religijnych, gdyż nie 
byk) ścilsłej granicy, tern wiiięcej-, że księźia wyfcouy- 
wali M it rdigiiijny i jednocześnie pełnili obowiiąizfci 
iefcarzy. Nie ul<ega najmniojiszej wątipklwościi, że j/uż 
w starym ś/wileeóe znamio cały siz-ereg prizepfiisów, doty
czących hligjeuy niemowląt; nawtet opieka nad mait- 
ką w ciąży nie' była. obcą narodom starożytnym. Ta
cyt wspomina o tem, ż© poiiiiiiewieiranle kobiet ciężar
nych podlegało ciężkiej karze-, ozais.ema stlos-o/wau© wo
bec wtminydh nawet ka/rę śmiieindi. U poszczególnych 
autorów zmjduj-emy zapiski:, z których wyimiika, że 
ówczesna na/uka lekiainskia doceniała w całej .pełni do- 
mioisłość siwoahtegio pokarmu dila nremofwłęoia. Zdlaje 
się narwet, że pokarm był powszechnie stio/sto/wa/nym 
{sposobem oidżywfa/nla niemowląt. Pirtzemawii&ją za 
dem liczne posągi,, przedstawiające boginie, karmiąc© 
swe dtzieci, mówi za tern zmiany pnzepiis-, pochodzący 
iz roku 4000 p/rzed Chrystusem, a nakazujący odda
n ie dizteeka marne e po odżywianiu gio p/r/zez powiłem 
-czas. miodem, masłem i solła.

Indowi© natomiast gmomadizłi.Ti już kioblety ciężarne 
»w osobnych zakładach, przypominających nas,ze no
woczesne kslimiki położnicze. Cizias kar milenia dżiedka 
trwał wedil© wstzelikiego prawdopodobieństwa u niob 
/znacznie dłużej: w zasadzce tinzy lada. MlamM ota  ̂
cza/no u naich wielką czcią, wprowadzono- j-e d>o dfo- 
miów książęcych, w E g ip c ie  odgrywały nawet pewną 
/rolę przy a k c ie  ko inonacyjjtnym .

Plodłczae, gdy jedlnak u narodów wyżej wymieniło- 
mych w pierwszym rzędzie d-ecydioiwał wzgląd, na prze 
pisy religijne, w us t awodia/wstwie greckie/m wizgi ąd 
na i/n,ter es■ państwowy wysuwa się /wyraźni© na pi.enw1 
szy plan. Obaj wielcy ustawodawcy greccy — tak Ly 
fou-rgos, jak Soita — po-dkineśfoiją w uistiawacih swych 
wyraźnie, że wycłhoWain^e dziecka tak pokliterowiać 
<aafeży, by z niego wyrósł dla ojczyzny dlobry żiołinie/nz 
i  dizłieltay obywatel. Naiwet znany barbarzyński! z/wy- 
łozaj wysadzania dziieei słaibofwłiityclh w góraicih Tayige- 
•tos i skazywanie ich tem samem ma śmierć wskutek 
slm/na- i głodu wychodził z całkom błędnego założe
nia, że ska/zywam-le jednostek słabych na śmierć leży 
w  interesie państwa. Z motywów państlwOiwot twór
czych, aczkolwiek źflie zrozumianych, płynął również 
pnzepłife, do/tyczący p/nzelkaizyiwanlk diziiecka z chwilą 
nkończenia 6-go noku życia zaikładom piaństiwoiwym 
ceiean piuibkicznego wychowywania młodzieży gnec- 
•tóej. Pkwszecihnie znanym jest Mofc, że wyelhoiwanib 
fiżyczne s.tało- w GirecjiL na wysokim poizilionaiie. Znane 
iw1 były prizeiplisy, dotyczące harmonijnego ksjztałce4- 
nia ciała i d/uszy wedle ziasiady: mens* sana i/n co/rjpiO" 
re samo, w zdrowem citełe zdnow ŷ dnuch. Pamiętano 
■również o gtimnaistyce dla dfeiewczątt, wychodząc z 
tzałożen-ia,, że gimnastyka prayozyinlfa się do wycho- 
•wywanila ich na, pnzyiszłe zdro/we i tęgfe maittld, W u- 
Ftawodawsitwóe u/wizgi ędtoiOino nawet sieroty, makr-e- 
■•óloino piaiwa i oboiwiiązkiL opliefkiuna — epitroipos — 
(który opiekował się piuplilem swym aiż do 18-go roku 
żydiia. Oboiwiiązikiiiem epiekuna było' star:a-ć sî ę o utrzy
manie i wytihofwa/nie poJieconego. m/u dziecka, w prze
ciwnym bolwtem raiziie wytaczano mai skargę przed 
sądem.

■Wielki! Hiippok.rates natomiast oibsenwuije bardzo 
dloddaddie i ściśle zaburzenia poka/rimow-e u niemo
wląt i kłaidizie .podwalimy piod pirzys/zdą djietetykę, nad 
której doskonaleniem w ĉiąż jes-zcize pnacu/jie diz::si*ej- 
azy świat lekarski. Halon i Airystotełes natomiast, 
baidając stosunek diziiecka do społeczeństwa., kładą 
funidiament pod przys/złą naiufcę o hiibjenie r<â y i o ca- j 
fej mediycynie s,poł€/c<zneij. Później pchnął opiekę nad \ 
niłemowlłęcilean na nowe to,ry wtleikP lekanz, Galernik, 
wiprowadizta prawdidło/we pold/wiązianie pępo.winy, •zwu‘a 
ca uwagę na domiosłość kąpleiii' dla niemowlęcia,, poize 
pisuje spokój, ognaniicz-a anądnae odżywianie niemo- 
wffęclia w pierwszych dniach po narodizentu silę. Za 
czasów rozkwit/u państwa rzymskiego hiiigijiena stała 
wogóle wysoiko. Oesa;rtz Oaracalilń pobudował wspa
niałe łaźnie z cent^alnem ogrzewaniem glinianem, 
gmach tak wiellkc*, że zafledwo zmieściłby się na diza- 
sdiejsEysm naszym Hacu Wolności w Warszawie. Aoz- 
kolwfeik w znacznej mierze dizrlś znifeizozony, daje je
dnak dokładne pojęcie knóOe,ws/ki.dh zaiste łażui, umzą- 
ózionych z niebyfwałym na świeci© przepychem. Ol
brzymi© sklepienia, posadszkia z cudo/wnej motzaikii. 
osobne sal‘e dJo gtimna t̂ykif, osobne do gier, oso/bine 
czytelnie, sale dla przedmiotów śzrtnlki., fontanny, tna- 
-Winiikdi, olbrzymie pływalnie, otoczlcne pnzepięfkriemJi 
eaHaoni. Jednem słowem: ssczyt przepychu, wdrzlęku 
I  hanmonjl. Tam kąpała się młodteleż rzymska, tam

ówic/zyła' i prężyła mięśnie srwê  tam kształciła się 
w najamnuaDtezych spoirtacłL, tam bdopąc kąpiel© sło
neczne słucłiała wykładów i neuuk wiietoeh siwych fi- 
lezofów.

Praiwa ojcowskie wobec (łziedka sięgały w sta/rym 
świedle bandizo- daleko. U&tawodawtstlwo wyraźnie 
sitwoerdiza, że i/nfans nondum homo, (Mecko jeszcze 
nie jest człowiekiem. Mę może to nas zres/ztą dziwić:

Poznań oddał hołd
Rostworowskiemu.

Poeznaó. (AW .) Witotklowa premjem nowej szrtnM 
K. H. RfositwoirowskEego p. t. ĵ Antydhfrysrt.̂  miała 
chaniaktier uroeizysty. Na premjjferze obecni1 byli: bi
skup Łukoimiski, wojewoda DnińskT, prezydent miiastla. 
KledaiCiZ', omaz poseł WKltos. Sizt/ukę reżysenowtał dyr-. 
Szoziurkliewicz wspólnie iz anitfariem. Przyjęto ją z en- 
rtuzjaiamean. Po dlmiglim akcie pouMiiczność urządiziła 
aaiihoirowii' serndlecEną oiwaciję.

Kchn udziela audjencji.
■BcjtImi. (AiW.) Przybył tutaj znamy komu/niista Fe

liks Kohm, który zamiesizikal w amJbbsadziie sowiec
kiej d udKdekt posłuchań tylko zaufanym. Celem jego 
(pjofoyitki -ma. być pmzocizysiz/czenie skfeidiu deregacj/i- han- 
idlowej i pińzedfetkwiicreilstwia dyplomatycznego Sowie
tów. Właściilwle- jedfnak fpcizyjaiad ij.ego' ma s/taó 
rw 'Ziwlązik/u z toczącym się w  Lipsku procesu prze- 
c&w ŷczeirsczł wy czajce gdlzlie u'jia;wniają się sikandali-
Loz/ne stosunki w pairt:jli komjunrkityciz/n e.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
n ™ Ś v ^ l , ^ ^ l ^ ZEMYSŁ KOSMETYCZNY n ie  
OTRZYMUJE DOSTATECZNEGO PRZYDZIAŁU SPI-

, .w . . RYTUSU.
i(AVV). Małoipolsika przemysł -kosmetyczny nie otrzymuje 

dostatecznego przydziału spirytusu z dyrekcji mon/oipoLu 
spirytusowego*, taik, że pa-zeaaysl ten z tego powodu na- 
trafia  ̂n/â t.iudooścd w .produkcji. Przemysłowcy w innych 
■b. d.zielnicach otrzymują pirzydział sp̂ trytusiu w dostate
cznej ilości, oo powoduje znacz/ną .różnicę ceny piroduK;- 
cji, ponieważ cena spirytusu monopolowego' wynosi 2 ?ł 
;gdv w drodize prywiatne-j płaci siię 6 zł. W sprawie tej 
wyjeżdża delegacja (przemysłu kosmetycznego do- Wa.r- 
is»ziaiwy dla interpelacji w tej sprawie ^u władz oentral- 
a^ch.

TRAKTAT HANDLOWY Z CZECHOSŁOWACJĄ.
(AW). Wedle înformacji w tu.tejsiZ\un Związiku przemy- 

slojwcó.w za pośrednictwem ich delegatury do/w-iadujemy 
isiię, że roikoiwajnia o traktat handlowy z Gzechostowa ĵą 
dobiegają do> Icońca. Kionwemicja kolejoiwa jest już goto- 
r\m do podpisu, jak rówinież ustalono te pumikty, które 
dotyczą tranzyitu węgla polskiego prze® Czechosłowację. 
Natomiast trudności co do eksportu węgla pokhiego- do 
•GzjeolDosiłowiacjji nie są jesizcze usunięte. Postulaty polskie 
CO' do eksportu produktów naftowych zostały uwzględnio
ne. Istnieją trudności c© do uzyskania ulgowego- konfy- 
gentu eksportowego na cement/w której to Sjpra/wie czy
ni odpowiednie starania Zwiąẑ ek przemysłowców. Co- do 
piwa kionc-esja Cizech-om zostanie pr.zyznaną, procentowa 
jednakowoż wysokość dotychozjas nie została ustaloną. 
PrzyyKuszazakiie otrzymają Ozesi 50 proc. zniżkę. Uzgod
ni oń/o jednak-ojwoż, że zjniżlkia cen na pdwo czeskie ma być 
tak wymitętrzoiną, by po jej przeprofwiad.zeniu pi\wo- piłzneń- 
s-k-ie miusiiałio koisztO'Wiać d-wia razy drożej, -niż polskie. 
Odnośne obliczenia nie .zostały jeazoze ukończone. Przy- 
puszozalnde uzvsfkjają Gzesi zniżkę na drożd-że- prasoiwiâ .ie 
(w wysokości 40 proc. Papier pakunkowy z po z* 177 tar. 
■celu. p. 4. przy  ̂imporcie do Polaki -z Gzech ma otrzy
mać 30 proc. zniżki. Gbuwie płócienne z nosami skórza- 
^m i i obuwie dtziecdme 57 p. Id. i 2 ma uzyskać zniżkę 
25 proc. Woijłoikii i małerje1 woijłokowe z poiz. 198 p. la. 
będą miały 304o proc. zniżkę, a z poiz. 198 lb. 20 proc. 
‘zniżkę. Nia &złkła 1/usf/rżane Gzesd zniżki nie żądali. Inne 
(zniżki, które Gzesi mają dostać, dotyczą pir/zewiażnie- ;na- 
az-Ąnn rolnie/z-ycth ii urząd-zeń przemys/lowych, tak/ich, które 

j w kraju nie- są wynaibiane. W spfiawie cemeintiu otrz-ymu- 
i jemy informacje, że ziniiżka, któTej żądamy od Czechów 
na ceanenit koint.ygenrtowy ma wyn/oisiić 30 proc. Uwzględ
nienie postulatów co do produktów naftowych ozmeza 
(Ufniieinuchjomie/nie oibe-cpych stawek celnych czech/os Iowa,- 
cldich. . *

Warszawna. 25. bm. (PAT). Geny burtowe w Polsce byłv 
naist-ępujące oń 9 do 15 bm.: Mąikia psizenima 65 proc. i 00 
ikg Ioico- ̂ stacja 56.38 zł; mąkja żyitnia 70 proc. 100 kg loco- 
stacjjia 45.75 zł; ziemniaki jadalne- 100 kg lo.co Wia/rs/zawa 
—; zuemnnaikd fabryczne 100 kg Loco stacja 5.00; mięso 
wolowe 1 kg loco- WiarsKaiwa 1.62, wieprz ż̂ Twęj wagi 1 
kg^loco' Wiansz/awa 1j20; caukieo- k/rys/ztał 1 kg locso- cukro 
wmia 1.00; masło 1 kg loco Warszawa/ 5.45; sikóry sur. 
bydlęce 1 kg loiC/o Warszawa 1.07, skóry sur cielęce 1 kg 
loco Warszawa 2.20, sJkóry końskie 1 s/zt. loco Wairsaa- 
/wa 17.00; skóry pode&zw. 1 kg bco- Wors/ziawa 4.85; ju- 
-chty tlus/zctfłome 1 kg loco Wa/rsziawa 9.20; bawełna amer.
1 kg loico Łódź 3.39; wełna polska myta 1 kg loco Łódź 
—; przędza bawełniana d-32 1 kg loco Łódź 6.33; Żeliwo 
Nr. 1 — 1 t. loco huta 170.00; żelazo- handlowe 1 t. looo- 
huta220D0; żelazo bednarskie 1 t. loco huta 256.00; drut, 
walcowany 1 t. Iiooo- huta 274.00; cynik 100 kg loco huta 
—; cement 100 kg loco fabryka 5.00; drzewo (ibantówlk.)
1 m3 loco- stacja 57łX); nafta. oeaysEC&om 100 kg ioco 
rafinerja 14.00; węgiel gruby: dąbrowieckoi 1 t. loco ko- 
.pałnia 24.17 zł, gó/mośląsiki 1 t. loco kopalnia 29.00 zł.

Lwów. 25 bm. (PAT). Giełda zbożowa. Pszenica 38.5- - 
o9ł>; żyto małopolsika© stare 29.5—30j5; jęczmień małoo, 
browainniainjy 29—31; pnzeniiało/wy 26—27; owies mało poi 
Siki 31—33.

■wszak/że w Piodśoe bnałi lekarz© bomorarja za rady le- 
'banskLe, udjzrjeląne dórosłynn. Nfi© ucIwkMSjo jednak 
wtenczas brać za leiozenie d-zi©©*. A we^wtą żywo 
ipnzypioimiinam sobie z pooząt(ków swej pracy lekar
skiej ko;bSetę, która, przyparłnując się badanih swęg*> 
dziecka, sfflepcize do ucha swej sąsiadki: oia już' na 
dzieciach się zna, leeiz dorosłych jasizic/ze ni© leczy.

©roffifeffiałw SzulczewskL

22; giroch m  pa-sr/.ę 19— 2̂1, pelusizika 18—<19, fasola 19 — 
21; wyka 18 i pół do 20, Łubin me-bieski- 12 i jedm c&war 
ta do< 13 i trzy CEjwa/rte; łubem żółty 14 i pół do 16; eerâ  

-dola 14 i jedna azwarta do 16 i pół; ma/kuchy rzep ik i 
we jak wczoraj; makuchy lniane j/aik wc/zoiraj; melasa 9.50 
do 9.60; słotma pszenna, żytnia prasowana 1.10—1.35; sło 
ma oiwisiion/a 0.85—.1.10, słoma dhuga wiązana 1.00—1.25; 
'S/ian/o do-bre 3.30—3.65; siano handlowe 2.30—2.55,' płatki 
kiartofLane 19.90—-20; steozika s/ucha jak wczoraj; kartofle 
białe 220, ce/znwTO.ne 2.40; pszenica miejscowa 253—260; 
'pszenica na. marzec 280—281 i pół, na m-a.j 289 i pół da* 
291 i pół; żyto miejscowe1 250—253, m marzec 264; na 
maj 281—282 i pół: Oiwries miejmo/wy 187—193; na marze® 
205, na maj 212—211; jęczmień letni 255—268; jęczmień 
.na paszę 215—238; kuik/urydiza m  Berlin 223, kukurydza 
loco marzec 206, na maj 202—204.

2E SPORTU.
Z GiKAiZJI FIĘGfcOiLECJA swego is/tnienla wyda

je P. Z. P. N. roiczaulk, który, jtak snę dcywaauujeiuy* 
ukaże się ma póUktach księgainsikich pnzy końcu lute- 
gio. Oprócz siZjeregu artykułów wybitnych publicy- 
stów spontciwych, zaiwiieirać on będzie d© stu fotegma- 
frj. Kjr/ok ten P. Z. P. N. należy .powitać z uznanieiu.

KONGRES PRASY SPORTOWEJ odbędzie się w 
iWiansiziaiwiie z pciciząiiikileim marca, a- zwołany zostiajnie 
rz inicjatywy Pol. Komitetu Olimpijskiego. Za.jand© on 
się Sipfra wą. zorganizoiwania ogólne-go zwlązikni publi
cystów sportowych w Piolsce na wizór ilstn.iejących te
go rodzaju organiraacji m  granicą. Dotyciłicrz/as tw> 
iWiem, jak wiiadlomio, diżienniikanze sportowi zorgainf- 
izo.wali siamonziutnie lokalne o-rganlzacje we Lwowie, 
'Kipakoiw1:!©, Wai^/zawie i Kaitoiwliea-ch, które idą zupeł
nie samoipas.

I, F. C. W KRAKOWIE. W nae-dszieilę 1 manca br.
gośdlć będzie  ̂ „WHis4la'u s/lynną góiimośląską drużynę 
I. F. która nok temiu na swym boiî ku zdoMa 
pełkionać m)'/sitnza Piohski -w stosunku 6:0 i mistrza o- 
kręgu krakowskiego- w stosunku 6:3. — I. F. C- 
‘zdobył w tym rokiu mliist/rzios/tiwo swego okręgu, t. j. 
górimośląsikliiegio, a. ze wzigłędtu na to<, iż zawiody te bę
dą niejako puóbą sił oto rruistnzów pnzed rozgrywko- 
mi o mfetinzoisitwo Poilhki w bieżącym nokiu, budzą on© 
zjrojz/um1;^] e z’ain teresowanżie.

WYNIKI NURMiIEOO. Plrzeld klUko/ma dnia/mi Hh- 
l&midózyk RiRotla usitanowtił rekord' światowy na prze- 
i&tinzena 2 mil angfiekklidh w czasie 9 m. 03.8 sek., bi
ją© 'doitych-czaSjOiwy rekord Nurm/tego o całe 4 sekun
dy. Długo- jiOidnak Rii/tola nie- cieszył siię s<woiim snflnce- 
seui, allbołwi-eto N/ranfr osiągnął na tym diystiansae feno
menalny wprost retaond w czasie 8 m. 58 seik.

Pewnego rtodizaju niespodziianką była porażka Nw * 
mlego w Syracuse, gdtzlie w biegu z wyrównaniem na 
przesitrz/enii 1 m il został pokonany przeiz s/tu/delnta 
G(oitrtllii}eiba, który osiągnął czasi 7 m. 27 s<., wyprzedza
jąc go» o-10 yardów. Gottłleb miał 65 yand’ów wyfrów  ̂
nanra.

iDtoiia 17 bm. w FTiIadeifijS Naimml. osiągnął W bliegtt 
na. 2 mlile czois1 9 m. 032  sek., zaś na pnzetsftnzetal 
1 i trzy cizwiairte mili' ustanowili n/ó wy rekord W1 cza- 
siie 3 m. 17.2 sek. (2945 i trzy cziwiarte m.) RJiitoila' po
bił rekord swfat-owy Kołchimednena na przestrzeni 3 
i' jedtna czwarta mlilii (2529 i jedfna czwarta m.), OiStią- 
gojjąc 15 m. 38 sek., tj. o 31.3 sek. lepsjzy od dotych
czasowego*.

Mil Ę)DZ YNARODOWiE ZAWODY PŁYWAGKEE.
Dnia 17 bm. w Sft*. Angustćh odbyty się wielkie mllę- 
'dizynariodbwe zawody . ł̂ytwackile, które pnzynkjsiy 
szereg niespodzianek.

Poszczególne wyniki1 były następujące: Na dystaur- 
isie 1000 yairdów ustanowił Annie Borg nowy rekord" 
światowy w cza-sie 12 :12. W biegu na dystans,ile 500 
yarndów w pływranin na znak Arin©' Borg :po»ki0łnał J. 
WefiiSsmiMera, osiągając czas 5 :49.2. Na tychże za
wód lach ustonoiwiOno diwta noiwe rekordy w ptylwianini 
■dla pań: mlisis Lau/hfe zwyciężyła na dystansie 1000 
yardlów w czasie 1 :{L2, mfis& • Ederlie. na dystansie 75 
yardów w* az/asie 0 :45.3, SJketao, pływak pa/ryski, 
mistrz światowy w' •jdyrwamiki na piórsćach, osiągnął 
na 200 metr. czas* 2 :48.4, ustanawiając tern samem 
nowy tokord świato*wy. Ppbdł on więc najlepszy czas 
niemieckiego pływaika Rademaehera, który na tym 
dystansi© wykazał 2 :50.4.

Berlin. 25 hm. (PAT). Giełda zbożo/wa. Dalsey ciąg.
Mąikai p&zenmia 35 i jedirm czwarta do 37 a jedm czwarta,} 
mąlka żytnia. 35—37, OiSpa pazeaunia 15, ospa. żyt/aia 
rzepak 3.90; gr-och Victona 27—34; groch jadalny 21 —
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WITOLD ZECHENTER.

Pisane o zmierzchu.
Po wielu dniach.

Właściwie nie wiem, czyś Ty była istotnie, czyś tylko 
mi się śniła.

Już mi Cię przesłoniły dzwoniące kaskady poranków, 
srebrne dni tęczą Cle zakryły.

I te słowa Twoje tak dobre zgubiły się gdzieś w sza
rym kącie mego pokoju, gdzie me dochodzi nigdy słońce.

A  przecież Cię kochałem...
Nie wierni, czyś była istotnie, czy to tylko sen — je

den sen więcej — z tych snów, które przechodzą i nic 
duszy nie zastawiają.

Tak, jak Ty nic nie zostawiłaś.
Wspomnienie.

Czy pamiętasz kochankę wiejsJtiego słońca —  ścieżynę 
białą, pachnącą Twojemi stopami, która wiodła do lasu 
ciemnego jak ostatnie spojrzenie?

Po niej perliło się wtedy szczęście nasze.-
Czy pamiętasz ulubieńca wszystkich pszczół —  sad 

pełen jabłoau wonnych, dostojny jak świątynia, cichy 
w poszumie upojnym?

W  nim perliło się wtedy szczęście nasze-.
:Dziś —  ścieżyną idą tęsknoty, a w sadzie kwitną 

smutki
Dlaczego?
Ozy może dlatego, że my od ścieżki naszej braliśmy 

woń i kierunek naszych uśmiechów, a dawaliśmy jej tyl
ko nasze cienie milczące? A od sadu braliśmy jabłka ru
miane, soczyste jak jesień i korzystaliśmy z chłodu jego, 
ale słońca mu nie nieśliśmy?

Boże kwiaty.
Rosną w ogrodzie rajskim, opiekują się niemi anioło

wie. Są złote i czerwone.
Bóg prowadzi drogi ludzi na ziemi.
Bóg ten sam, stworzył kwiaty złote i czerwone...
Nasze drogi rlę zeszły.
Bvło wtedy słomę nabrzmiałe lato.
I Bóg rzucił nam z rajskiego zerwany ogrodu kwiat 

zloty.r
A  potem-.
Była jesLń tętniącą smutkiem i melancholją rozstania.
Nasze drogi rozbiegły się.
Zwiędnął kwiat złoty porzucony na rozstaju.
Patrzałem długo za Tobą...
Nastała noc.
I Bóg rzucił mi z nrś^.^o zerwany ogrody czerwony 

kwiat—
, i* •■••i.- ,am m saa

KA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO^

Oawartek: „Ludka44.
Piątek: .ySzIklamia góra44.
(Sfabota: „Turoń1*.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
Czwartek: „Perły Kleoipatiry44.
Piątek: „Perły K leopatry44.
Sobota ptopoł.: „Bachautka44 — wieczorem: „Perły K le

opatry44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Gzfwiartefk: „Taniec o półiuocy44.
Piątek: „Taniec o póiiDoc-y44.
Sobota: „Taniec o północy44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Szał pustyni"; wieliki- dramat go rą ce j miło

ści i dzikiej nienawiścd.
Promień: „W  sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko- 

medja w 8 aktach. "
Reduta: „Vindicta" (Dzieje miłości i grzechu). 9 wiel

kich aktów; w roli gł. Garpeetier.
Sztuka: „Rosita"; dramat przeplatany humorem tw 10 

aktach, /z Mary Pickfoird ,w gt. rolL
Uciecha: „Dama od Maksyma44; tom. ipiikan/tina w 8 

aktach.
Wanda: „Pojedynek w przestworzu44 (Latające hrunray), 

dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Na rozkaz Pompa-dour44 (Miłość i pienią

dze);x egzotyczny dramat w 7 aktach. W roli głównej: 
Lya Mara.

--— o-o-
N EKROLOGJ A.

Andrzej Rudzki, pjodfporuczimjk-fwieteraii' z r. 1863, sybi
rak, zmarł 24 bm. w 99 roku życia. Pogrzeb dziś 26 'om. 
o godz. 3 poiptoŁ z kia,plLcy szpitala okręgiowtego przy ul. 
Wnocłaiwiskiej.

2 Matuszeiwiczów Marja Abłamowiczowa, wdowa po 
adwokacie, zmarła 24 bm. w 68 noku życia. P.ogrzeb Jzdś 
26 hm. o- godz. 4 po,poi. z kaplicy cmentairnej.

Epifanju&z Uklański, dyrekto/ i współwłaściciel firmy 
„E. Ereege44, zmarł 24 bm. w 65 roku życia. Pogrzeb 
dziś 26 bm. ,o godiz, 3 popotł. z domu żałoby przy ul. Lu
biąż 38.

ZAMIEJSCOWI:
Dr Józef Kołączkowski, zmiany balneolog i właściciel 

zakładu wodlcdeozmiiczego' w Sziozaiwimoy zmarł .tamże doda 
21 bm.

DYŻURY NOCNE APTEK
czwartek 26 bon.:

Apteka pod złotym Tygrysem, Szczepańska 1. —  Apte 
fca pod Aniołem Stróżem, Zwietrzymdec, Kościuszki 4. — 
Apfleka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran
kiem, Mflkotaijsikia 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6.

 o----------
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W  DNIU 25 BM.:

Grand Hotel: Wiadław Karwacka. — Paśm/iechy; An
drzej Oborski —  Mieląc; Giizela Brttll —  Zawoje; Hubert 
Prdm — Zatec; — Jakób Koiblimc — Wiairszaiwa.
< Hotel Saski: M. Kobu, kupiec — Liwów; Stefan Pere- 

tjabfaowdcz, inżynier —  Wiairsziaiwa; Władysław Rewko-

o przygodach wesołego eskulapa i damy z pod znaku
roznegliżowanej Muzy.

iSłktnząoa się perłami •niietasoMiWej* wesołości i zabaw 
nie-frywolnych scen fiac-sa „DAMA OD MAKSYMA" w 
przeróbce filmowej, którą wystawia z wielkiem powadze 
miicm „Uciecha44, wysikała .mo-we walory piękna, wytwornej 
swawoli i szampańskiego humoru.

Sensacyjną atrakcją tego pulsującego- wesołością wi,do 
iwiiisika jeist słynna piękność Pia Meniccheli: jej mistrzow
ska gra, pelina szelmoskiej łobitzerji, subtelnego humoru

fwtez, lprzean. — Warsziaiw-a; Adam Nńiwiiruska, wł. dóbr — 
Niedrzice: Stamiiskw Kotkioiwskiii, wit. dóbr — Miłotszowice'; 
Paailima Kóraos, umz. pryiw. — Wiiedeń; RudóLf Schifhiotm, 
iiirz. — Wied.eń; Nechia Romnn, lekarz dant.. —  Krosno; 
S. Fertigsteaui, kiuipćec —  Warsz-a/wa; W itold Uizmański, 
iwł. dóbr — Tyczyn; Otto Gioldstein, fa.bi?. — Wiedeń; 
Otto Stirepg, podr. — Wiedeń; Feliks Efuseoi, podr. — 
Wiedeń.

O
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskie)
Ważnv do 4 czerwca 1925

| Czas Odjazd do Czas Przyiazd z

0 0 5 Warszawy 1*26 Piotrowic
1 55 Lwowa 1 46 Lwowa

i 2 1 5 Piotrowic 510 Łodzi
i 4'00 Piotrowic 515 Stryja

6*40 Lwowa 5 52 Zakopanego
i 7’05 K'atow?c 6*00 Poznania
1 7-35 Zakopanego 620 Warszawy

7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8*25 W.ebczki 7*25 Bielska
8*35 Warszawy 7*23 Wieliczki
8*50 N. Sącza 7-45 Lublina

10*05 Poznania 835 Warszawy
10*25 R/.eszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 9-50 Piotrowic
13*30 Zćikonane^o 12*5«j Katowic
14*10 Warszawy 13*40 Lwowa
14 20 Pietrowic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
17 C5 Katowic 16*13 Katowic
17 45 B eiska 16*25 Lwowa
19-05 Warszawy 1650 W a rsza w y
10.50 N. Sącza 1*20 W  eliczki
20 i 0 Lublina 18*45 Lwowa
20/0 Wieliczki 1900 Piotrowic
2115 Lwowa 29 20 N. Sącza
21 *45 Łodzi 20-50 Poznania |
2 2 2 0 Poznania 21*10 Zakopanego 3
22’25 Krynicy 2! 25 Przemyśla
2320 Lwowa j 21 50 Lwowa fl
23*35 Zakopanego 2205 W arszawy |

G6*15 Trzebini 10-40 Piotrowic

Tłustym drukiem ozn?czają pociągi pospieszne.
 o  -

— ZW R A C A M Y  U W A G Ę  ma dizfifeiejfiize ogłosraefnae 
MagSistiraitiu w epuiaiwiie pinzetairgu ma w-ytanatnie dwu 
toraikófw muaioiwiauyieh dwa beadloimmych w Półjwsću
Zwiie:izymii'eic. Rnzy diziśiiąĵ z.aj staginaicjlL ru-cta budio- 
wiiaaegio irieiwątfpflwe wletllkia część architektów- i1 biu- 
dioiwini czyich ku akiciwtdkcch spaiaiwą tą bardzio suę ziailn- 
iteresiuje.

(:h) BUDOWA NOWYCH GMACHÓW STACYJ
NYCH. Jak się dowiadujemy w najfoifezym czacie 
iz,ostamą wfyłbuido.wiane dwa gmachy stiacyjme w oko
licy dworca za.ehiodniego na pomieszczenie nowych 
■bóuir i urizeidów w zwiąakii z reiOirgiainózacją .służby kio- 
1'ejiO‘wej. Również mają być zbudowane noiwe bu-diyin
ki stacyjne w Tarom wie i No.wy-m Sączu.

:Na diwoincu krakowskim odbywają sd«ę dałsze prace 
około odtnowiienia budynku dworcowego narazie o,d 
Sitlrony zewnętrznej. Na iikoiuczeniu jesit naprawa 
M t  dworcowej, kit arą wzmocniono noweanł c.zęścila- 
•lTiii- żclaiznem^ ziaś ściiany boczne skipienia hiali o- 
s*zklomo.

(h) SPlRAWA ROZSZERZENIA CMENTARZA RA 
KOWIOKIEGO. Okręgowa dyrekcja robót pniblicz- 
nycb w Krakowie kończy jiuż wygotowywanie wnio
sków na roizsizeinzeiud cmentairiza raikowilcikliego na 
pr.zyTegłe gnumta wojskowe i w najbiliżsizym czasie 
odieśle je do- Warsizaiwy. JDyrekcja izaopi-njoiwała 
(prżiychylnie spraiwę i- wyraziła zdanie., że pr^ygoito- 
wawcize ro‘boty około loms-zenzeinia cmentairea winny 
być natychmiast podjęte ze względu na siziczupłość 
wo-lh.ycih miejsc dô  gra-ebania zmairłydh na cmenta
rzu rakowickim.

K URS PR ACO W NIK Ó W  OŚW IATOW YCH  urzą
dza Towarzystwo* Szkoły Ludowej w Krakowie. Po
czątek kuireu: 2 marca 1925 w  sali posiedzeń To w. 
Szkoły Ludowej, uł. św. Aomy 5, HI ,p. o godiz. 5 po-

I uroczej kokieterji, może potadzić do śmiechu nawet 
jnekirifoho] iików. Niieikt óre sceny, zdobne w mistrzówskie • 
piękne gierki tej sł^rnej giwwazdy sce.nicfzniek wywołują 

na widowni żywiołową wesołość."
iWytiwornej artystce dzńeliniie sekiuindpje dyskretnym 

humorem, niezrównany komik Marcelle Levesque.
Frywolnych epizodów pełna całoić, godną jest zobaczę • 

filia, przez zwoilenmikójw niefirasoibliiwej wesołości.

południu. Zgłoszenia i unforinaajie -w s.ekreitarjacie T.
S. L. w godizinaob uinzędowyidi.

(h) Z POBYTU GEN. DYREKTORA POCZT I TE
LEGRAFÓW W KRAKOWIE. W  dniu wozofrajszyna? 
generalny dyrektor pocizt i telegrafów, p. Moszozyn- 
s-kd, bawiący ad witoirkiu w Kratowi.e, zwiedzał gonach 
główniej po-caty przy ul-. Wielopole i urząd poezto-^wy 
ma dwoircu. O godizłnie 1-ej popołudnilu p. Mosizozyń- 
ski podejmiowany. był w salach Starego Teatru śnia
daniem, wydanem na jego* ciześć przez prezydjium mla 
sta. Resztę dnia przieznaozył gen. dyrektor na zwie
dzenie zabytków miasta. P. Moszczyński wyjechał z . 
KrakowTa o godiz. Il.i20 w nocy.

(ZMARNOWANY SEZON. W artykule wozoTaj- 
szym „Gońca Krak.44 pad pa wyższym tytułem apu- 
sizozoaija następujący us»tęp:

„Ze sztu/k polskich nowszych a-utarów jedynie wy-- 
stawienie „Lampki ol-iwinej44 Zegadłtawiicjaa — ma ty
tuł do jakiej takiej zasługi, a z abcy-oh „Kiagekijo54' 
i ,jPoozta44, który.oh błędem była pałąiozenie tych dwu> 
dość ciężkich sztuik w jeden wieczór44.

,(ih) STATYSTYKA PRZEKROCZEŃ ADMINI
STRACYJNYCH. Z poniżej przytoczonej statystyki 
doniesień za przekroczenia adnuimist-racyjne, popełnio
ne na terenłe miasta Krakowa- w grudniu 4924 i w 
styczniu br. -widzimy, że lacz/ba przekroiczeń tych: 
wzrosła. I  tak do dyrekcji policji doaiiesaonio za opil
stwo w grudniu 479, w styczniu 5o6 osób, .zia awan
tury uliiczne w grudniu 84, w styczniu 98, zia prze- - 
kiroazeuLe prizeipisów dorożkamskńch, rowerowrych i (* 
piojażdaćh mechanicżnyćh w gr. 95, w st. 131. za pro
stytucję w gr. 64, w at. 107, dręczenie zwierząt w 
grudniu 54, w styczniu 49, prz-ekroofzenie przepisów 
ko-lejo'wycłi w gr. 67, w  s«t. 128, meld-unkowych w 
gr. 33, w st. 44. Do magistratu doniiesiono- za nieprze
pisową jaizdę wiązami w girudoiu 290, w styczniu 292' 
osób, taimiowianiie komunikacji w gr. 111, w st. 133,, 
■przekroczenie przepisów porządkowych w domach w 
gr. 206, w st. 201, sanitarnych w gr. 70, w st. 181,. 
wykup t-owiarów poza targiem w gr. 2, w st. 9, nie
prawny handel w gr. 48, w st. 52, pa-zekroczenia prze 
pisów ust. przemysł, w gir. 1021, w st. 1260, sprzedaż: 
wódki w czasie izakaizomytm w grudaidu 39, w styazaiu 
23 osób.

iZ A RZĄDZENIE. Z dnaem 2 marca br. reaktywuje-
się agencję pocztową 1 stopnia- Floryuka. —  Agenda, 
ta połączona będzie z urzędem poczt owym  w Grybo
wie, dokąd należy kierować dotyczący mąt er ja ł po- 
■ cztowy.

(h) NAGŁA ŚMIERĆ W KOŚCIELE. Wczoraj o go
dzinie 6.15 ra.nio- zmarł nagie na udar sercowy w ko
ściele 00 . FiramciLizkanów, Mltoń Franciszek, ■ lat 6J„ 
emeryt koiejotwy.

(h) W Ł A M A N I E .  Do- mLesizikania Karoliny Gross- 
przy ul. Dietlawskiej 65 włamali się nieznani sprawcy 
i skradli jej garderobę i gotówkę, -wynządizając szko
dę na 600 zł.

<h) WYSTĘiP ZŁODZIEJEK Z W ILNA W  KRAKO 
WIE. Połiicja aresEtO'wała pod zarzutem kradzieży 
mater-ji jedwaibnej w jednym ze sklepów krakowskich. 
GoŁdę Grrynblat.t, Kiassdds Froinę i Chaję Wojnai*o- 
wicz, miesiz)kain/ki Wltna, które przybyły do Krakowa 
na ,yksuraicję44. Gryniblatt i Kassniels -znane są na bru
ku wileńskim jako notoryczne izłodizaejki.

(h) ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI ZŁODZIEJA 
KOLEJOWEGO. We wczorajszym numerze doinosiliś- 
my a śmierci Podzieją koł-ejawegio, który strzaskał 
sobie głowę o mioist pnzer.ziucony -nad drogą, wiiodącą 
da cementowni Ldibama. Obeenie śledztwo ustaliła, ie  
osabnik ów nazywał sdę Franicisizek Makówka i był 
szeregowcem 20 pp. Przed 'kilkoma dnńamd ■zbiegi on,
•z szeregów.

(h) TRUiP DZIECKA W  P IW N IC Y  GMACHU UNI
W ER SYTETU  JAGLELL. W piwnicy Collegium fisi- 
cum pnzy ul. św. Anny 6, okna której wychodzą na 
ulicę Jagiellańską — 'znaleziono zwłoki 6-tygodniowe-
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g o  dziedka pdłcd męsfkŁoj. Niemowlę było staraninie u- 
łwame; owinięto bowiem było w poduszkę i ubrane w
ciepłe kosz/ul/ki i -biały azeipeozek, przetykany różową 
wstążeczką. Zachodzi przypuszczenie, że dziecko zo
stało przez okno wraiooaie do piwnicy — żywe. Tru
pa przewieziono do -zakładu medycyną sądowej, ce
lem pnznprowiadzenia sekcji, która uisitiaM .przyczyny 

. śmierci.
(h) SZAJKA ZŁODZIEI MIESZKANIOWYCH POD 

KLUCZEM. W tych dniach udało się tut. organom 
■śledczym aresztować kilku osobników pod 'zarzutem 
kradzieży garderoby z mieszkań prywatnych. W cza
sie doichodzeń wyszło na jaw, że aresztowani popeł
nili na terenie Krakowa od szeregu miesięcy szeregu 
(kradzieży miełsdk&uiioiwych. Rewizje przeprowadzone 
u różnych paserów dały obfity rezultat, gdyż zoałezio 
no formalny magazyn skradzionych rzeczy. Rzeczy 
te odebrano- i zjwiróeono- poszkodowanym.

.Dotychczas aresztowano jako sprawców: Mar ja na 
Aiksamita (lait 16), Talara Mueczysła.wa (lat 19), Sułka 
Władysława (lat 17), Goka Władysława (lat 17). Ja
ko paserów aresztowano Rachelę Ransch (lat 55), 
Rauscha Anszeila (lat 28), Łykowiską Wilhelminę 
(łat 47), Burałowkiego Władysława (lat 20) i Regi
nę Kleczko (lat 53). Nadto kilka osób doniesiono do 
sądu za współudział w kradzieży. Jak dotąd ustalono-, 
szajka ta dokonała w  Kraikotwńe w różnych punktach 
miasta 13 kradzieży mieszkaniowych. Niewątpliwie 
una ona na sumieniu wuele innych kradzieży z włamo- 
-nem, które ujawni toczące się w dalszym ciągu sledz 
ftwo policyjne.

Z OPERETKI *NOW0SCI“. ;5Perły Kleopatry4*, najnow 
operetka O. Stiraausisa, która obecnie grana jest na 

wszystkich scenach europejskich z niebywiałem powodze- 
mem, grana będtziie przez cały tydzień. — W sobotę po
południu po cenach całkiem zmiLŻonych ,,Racihanitika“. — 
W  niiedaielę pOipoł. po cenach zniż-onyoh po raz o-statm 
^Hrabina Ma,rica“. W przygotowanifu „G1joicJo“ z Oze-rne-
kó(wmą w roli tpubowej.

 xox------

IZ SALI SĄDOWEJ.
<h) O ZABÓJSTWO POLICJANTA. Wczoraj w są

dzie okręg, kannym przed trubunałem sędziów przy
sięgłych rozpoczęła się ponnwna rozprawa przeciwko 
Władysławowi Batce, Michałowa Batce, którzy w Ły
sej Górze zabili policjanta śp. Jodłowskiego'. Rozpra
wa została w listopadzie ub. roku odroczoną celem 

-zbadania stanu umysłowego Władysława Batki.
Obecnie badania i obserwacje lekarskie wykazały, 

że osk. Batko jest dotknięty od urodzenia przytępie
niem urny słowem, atoli jedmaik nie tak znacznie nasi
laniem, żeby można orzec, iż on jest w zupełności po
zbawiony używania rozumu.

OPirizewodniiczył rozprawie s. o*. Księstki, wota ją: 
Frączkie wicz i dr Muennńich, oskarżał prok. Sozański, 
bronił dr Reinhold.

Na wczorajszej rozprawie Władysław Batko tłu- 
. maczył się, że strzelił dla odwrócenia uwagi poste- 
• - trunkowego od jego brata, a nie miiał zamiaru zabić 

policjanta, zaś Michał Batko ‘zaprzeczył, jakoby da
wał bratu znaki.. Świadkowie przedstawili przebieg 
czajścia zgodnie z aktem oskarżenia. Sędzio-wie przy- 

. sięgłi 8 głosami .zatwierdzili oba pytanlia co do winy 
Władysława i Michała Bałków. Na podstawie tego 
werdytku trybunał wydał wyrok skazujący Włady
sława Batkę za zbrodnię morderstwa na kanię śmierci, 
®aś Michała Ba/tkę za współwinę tej zbrodni na 2 i 
pół lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami. W mo
tywach poidnióisł przewodniczący, że kodeks nie do
puszcza za zbrodnię morderstwu innej kary, jak tyl
ko karę śmierci, wobec czego- trybunał co do Włady
sława Batki nie mógł zastosować łagodniejszego- wy
miaru.

Bo rozprawie trybunał poroizumie się z prokurato
rem co do- ewentualnego* przedstawienia Władysła
wa Batki do łaska i wówczas w razie zamiany kary 
śmierci na więzienie będą mogły być uwzględnione 
okoliczności łagodzące. Go do Michała Batki trybu
nał -przyjął okoliczności łagodzące, a to zaniedbane 
wychowanie i dotychczasowy nienaganny żywot i z 
tego powodu zamiast ustawowej kary 5 do 10 lat, wy 
mierzył mu tylko dwa i pół lat ciężkiego więzienia.

0 KRADZIEŻ DiRORIU.
Enzed1 HI. senatem sądu iofcręjgowiego karnego 

w  Krakowie toiczyiia się rozprawa przeciw Bartło
miejowi Białocie- i 10 parobcizakiom z Książnic i Łąż- 
kowlic o1 s.ystemotyozne, -.zorgumilziowane kmdizlleże 
•stu Mlkudzliesiędiu gęsi. Ponadto zasiadły na ławie 
-oskarżonych 2 włcściainki Musiałowa i Wl̂ kiosizoiwa 
■oraz sfldępitortz Ty ras obwinieni o. nabywanie i* pto 
obywanie kradzionego dlrobiu. Wedle aktu oskarże
nia mieli wszyscy przyznać się do winy. W  toku po
stępowania dowodowego atoli oikazołio się, że pnzy- 
nna/nie zostaflo wymuszonem pnzez bMe, jakiego u- 
żyły niektóre organa policji.. Ponieważ oskarżeni o- 
kołiamość tę ’ udloiwodniK, Trybunał nie przywiąizfu-

„GON3BC KRAKOWSKIE

jąc wagi do zeznań złożonych w Jtych warunkach, 
po przeprowadzeniu licznych doiwodów, uwolnił 
wszystkich oskarżonych od Winy i kary. Przewód (ni
czyi s. a  o. dr. Stokłosa, wetowała s. s. o. d,r. To- 
masizewsikr i dr. Wiśniewski, oskarżał prok. Grołąb.

— PRZECIW OTYŁOŚCI zalecają lekarze z do* 
iskonuałym skutkiem ogólnie uznaną K o l o i d y n ę  
(Golloiidinie Dubois). K o l o i d y m a  jest środkiem 
odtłuszczającym, działa skutecznie jiuż od samego 
początku leczenia i niema ubocznego-, szkodliwego 
■diżiiałanla. Usuwa otyłość stoipnnowo w bardzo krót
kim czasie. Sprzedaż we wsizyistkich aptekach i skła
dach aptecznych. 2099

KARNET KARNAWAŁOWY
REDUTA TOiW. URZĘDMK6W MAGISTRATU.

Tradycyjny bal maskowy To w. Urzędników Magistra
tu nie zawtiócił i w  tym nókiu. Po ra.z ostatni w  tym kar
nawale wypełniły się cmiegdaj sale Starego Teatru oso- 
hisltościiiaimłi repreizentaoyjfniema i strojną publicznością re
dutową. Diw.ie muzyki przygrywały bez przerwy do- tań
ca. Zakończono, pląsy białjnn maizurem. Z osobistości za
uważyliśmy wojewodę Kowalkowskiego, kioimsarza Wa- 
wrauscha wraz z wiiĉ preizydeintamjL, prerzeisia Gregera, 
pułk. Augustyna, starostę Bała, starostę Fedorowicza, 
inż. Dudeka, mec. Rowińskiego, radcę Kubalskiego, p. 
Pohnana, mec. Ujejskiego i długi szereg innych.

iZ pań jaiwnły siię nia/wet̂  stale uczestniczki redut i za
baw w niow.ycih strojach i  kioistjuanach.

Zdążyliśmy zainotowa-ć, nie poimniejsizając czarów uro
dy i sitreju nie wymienfiooiych, sukinie: p. Nowacka —  
czarna., p. Mossoczowa — efektowna żółta, p. Zakrze\v- 
ska —  śliczna różowa-, p.^ Fuchsowa —  frapująca czarna 
«  areibrnieiinii ^dżetami i djademem ze srebfm^ych d zetów, 
p. Helena Filochowska — strojna z złotego broikatu 0' 
przepięknych odcieniach, djadem. brylantowy z zieLonemi

Kadulska — orepe de chiine koloru bajecznie 
moirakiego. z diżetainii srebmieani i pionami, na białej peru
ce a jadem ẑe arebrnych d żetów, p. Kubalska —  piękna 
'Cz»airn.a z piórami, p . Tombińska — z morelo-wiej tafty z 
ga.zą i złotą koronką, efektowmy trem, djadem ze złotych 
pereł i piór -strusich, p. Smłdawiczawa — złeiom , p. Szy
dłowska — zielonia.

KoiSltjumów mjo,c wispamniałych i oryginalpytch. Królował 
koistjum wisichiodnnej tanjoerki iuż. Wądnzykowej: przekięk 
me bairwy pomarańczowe i złote mieniły się, przepys-zm 
fantiazija głowie wiabuid ẑała zachwyt: z.łote tło. a na 
miem perły i pióra ze zwtsającyrm nasz^ji^-kiem o mienią
cych się. barwiach i blaiskiach. Mec. Ujejska Intrygowała 
kabałą w zachwycającym at.roju cygańlki: czenwione jed- 
iwaib: e wyszywane złotemi kwiiatamii. P. Fischingerowa 
i wyzywała mężczyźni do sta wiania ma t.ota-Hzatom w kiO'- 
istjumie dżokeja-. P. Herzigowa swia^Yoliła .w przepięknym 
istre.TU arlekina^ siwojsktiego o z.ręczjnie ze-stawiopych bar- 
iwach biiałych i czenwon. P. Stachówna zwiraeała uwagę 
istyloiwc-im k̂iCKctjuanem i-nifenltiku z imieniącefmi saę kolorami 
.różowem i lilia i de-sefnlamli, ręczmeigo mialowamia. P. Du- 
łanka cziarorwała jako rajsikri ptaik, który płomień bairw 
isprcwadził na redutę. P. Gzubrytówna ĵa-ko efektowny 
'klowtn taskiże oduoiaiła sailkceisy. P. FogeŁmanówna pory
wała mja-lofwniczyim strojem wachodcniini, ua.dtewyczaj po- 
m y słowem.

jW ogóle nja.jwiięcej tym razem było wdzjięcrnnydi a-rle- 
kiiimów i. zgra/bnych tancereki A le i ba-jadery wTzibudz-ały 
izaiauteresoiwanoe.

ŚLEDŹ U APASZÓW.
iBardizo mile spędzono „GstatMu w Ziwiąziku Artystów 

Plastyków. Zatewa zorgannizowiamia diorywc^zo przez mi
łych gofipodar.zy udała Sfię zniaiktoantiicle, Ajni cienia priy- 
iinuisai, sztywnością wsizyscy bajwili się ochoczo i wesoło. 
U'0'dwcJip perlił się jak szampan —  weawia nie traciła ca  ̂
łą ̂  noc na niasileniu. Miły nastrój zabawy, urozmaicony' 
śpiewem i tańcamii zatrzymał roizbawinnych gości do świ
tu, tak, że ramie światło, przywitało ^apaszki“ i „apa^ 
fił7je“  z prawdziwym żalem OiprJizozająoych lokal źwiiiązku.
yOibowiązJkiL goispodjm pełniły p aoe : ” Modizele-wska, Ni- 

izińsika i Mienówna-; gospodaray panowiie: Gzer-wcnka, F i
lipkiewicz i Jabłoński. Z .pań wyróżniły się tualetami i 
/wdziękiem _ pp.: Aiway‘owa., Babińśkia, Boibroweka, »Stefa>- 
fncHwa i Miec/zyisł. FlMjpkiewuczoiwe, Fedkowiczowo, Ko* 
twialska, Raszkowia, Wolteaiowa i w. im.

K A iR N A W A L  N A  PR O W IN C JI.
Trzebin&a, w M ym .

AWsefilkia rediuta Sdkcjil ośwdaitloiwej Toiw. giimai. „0 0 - 
(kólu iw Tnąebiinii. —  Dosyć owpiaiy kiairnaiwiait pro/wiiini- 
icjjioimaikiy w Tinaebiimd izotótał izaikiońciziony niebyw ale 
udaną redutą, pud fkiieirunikrieim mdejse-oiwej inteil'igeu- 
ej:il, rekirutnjąoej sOę praeiwaiżaiie z kół faibryoznych. 
Miuuo oigóluiiegio briaikiii pieniędzy, 'toalety pań były 
przeipytsizne. W śród iidh toalet w yb ija ła  siię toaleta p. 
ddoiwej Sternaloiwej^ jeidrwiataa^ 'Ozjenwiona z tuenem 
■ze żlioltój keromlkii ulbnana stnusiieanii pióramii; mstępińie 
bogata creipe de chliine -toafata p. iinżyinóeiruwej Sitko
w e j prizyibraaiia 'pierłamii i srebrfną lamą. Kir-óHowała u- 
nodą, r.ekiordtoiw-01 pioidbii^jąc senca mężczyizm w  śl^oz- 
nej tioaleiclie różowiej, srepe dó ehmetoiwej, ubraną 
piękną białą kiolnoinlką -ze sirebrtnemJi kiwiiatamii p. Ire 
na Rliłnglówna; najlepsza z danserek cieszyła su/ę o- 
grorunem poiwoidizeniiiem. D alej uzucała sfię w oko 
czarna aJksaaniiltina toaleitla dyrektor Owej Lewinge/ro- 
wej, ożdobiona haftem  zfflołtym. Nuet5iprrarWi'ediŁwościią 
byłioby ■'•pomfunąć efektow ne ttoaletly pań: storo,ściiiny 
Re9n.{Hoiwej, KamlMi! Szipoimoiwej, GzadersMefj, Kialll'- 
nioiwiskllej, Łukofwfilazołwej/, Bujardzildiej^ Hefeagtoiwęj, 
Boronaównej,, Stawar.zówtnej. Niepodobieństw em by
łoby z p o id łu  hrtalkiu nme^ca opdśać wyiióżmąjące

się toalety pań z grona urzędutoego JPaibcryikE liotoo- 
motyiw w GhrziainiOfwSe. Nastrój babi swobodny,- uie- 
wymausizJony, a uńmio to dys^yngiowaiiy. Bal tnwoł do 
godz. 7 rano'.

Z TEATRU „NOWOŚCI*.

Perły Kleopatry.
Opetf^tka w 3 afetodh I. Brammcma i A. GrumraMą

muzyka Oskara Straussa.
Śiwtiait starożytny dostonczyt li^breclśtom openetlkio- 

wym, wiele doskonałego tematu do wesołych ktom— 
•cepcyj dramatycznych zrwliatsizcza wóweizas, M:edy w  
grę wchodziły ‘analógje mliędzy bototeiriaml oraz boba 
•tenkamli hOstlosryciznema', a spnawaana- dzisiejszej doby. 
Poza „Piięlkiną Heleną, unieknliiertolntoną pnzez Offetn̂ - 
bacto', Dizy^tiratą, Goilateą itid., pnzysizła koił ej i* na 
„Gleoipatiręu, którtej doimiiiileoBane penypetije miłośnie 
wyzysikala diowiciipnde spółka naddumaj&kfifch liibreiĈ - 
stów, sitwairzając ś(wtetne a zabawne podłoże dla rów
nie pięikmej i’ pomysłowo] a solidnej w swym zakre
sie muzyka Oskara Straussa, obfitującej w śpiewnie, 
-głlaidkjo' tak piochwytne melodje oiraiz frazy muzyczne.

Operetkę tę, kto:ej treść iua-jileplej oglądnąć włia- 
snęmil ocjzyma, wy^laiwilł dyn. Pilarski z dużym nakła
dem pracy i reżyserskiej egizefatury, widoc’znej na 
każdym kr-oku, dotdŁionale zguanego zespołu i niemal 
w każdym Tuchu artystów. Wystaiwę dane dzleflu 
wspaniałą, ulbierając je w pięknie stylizowane foe- 
tstjaimy egiSpsIkie, wsijoniale dekoraicje i s*tylOwe .prtziy-. 
'bo\ry.

Ktest,jurny, ozdeby, rekiwilzyta, egfiipskie i nzymsfkiLey 
djoibjrano stairlannie, stwarza'jąc istne cacko, pod wizgilę 
dem zewnętrzniym, mogące rywalizować żwycięsko  ̂
pienwsizioirzędnemli wystkwaanii teatrów stołecznych. — 
Do nuewątpiliiwego powoid&enie oiperetki tej przyczy
nił sóę nćemalio t-tan oiperetiki, ukryty za kryptonitmiean 
W. P. — wyposażając siztukę w swoilMe koncepty 
n-iętyllkiO1 prieprzne ( i to mocno) lecz także dbwdpae.

■Balie! przepięknie i' stylowo odziany, stiworzył pia- 
rę barwnych moment ów, ujmujących widza ruchem, 
pracją póz i wdziękiiem nasizych primabalerin pp. Miair 
tówiny oraz Ciesielskiej, pełnych., jak ziawsze wdzię
ku i urioku. — P. CfieslelsM zasłużył na szczery a- 
pTauz za przygotom^anie bailietu i wykonianite.

Muzyka 0. Straussa znalazła dloskonałych wyko
nawców' w ofbu pitoadonnadh operetki pp. Kraaneró- 
wny (OTeopaitra.) i OzeinllawisikTiej (Oatruistan), którydh 
piękne materjaly dźwiękowe poidoóaiły — trudnym 
niejednokrotnie — wymogom patrit-ycji, dzielne okla
ski zipp. Wiaiwrzkowdoz-em, OkrzampiwsMim, RewsMnn, 
Cybulskim itid. — Operetkę, świetnie pod' względem 
muzycznym przygotowaną prowadził dyr. Walewsiklf.

St. Bursa.

Stos* 7«.

GIEŁDA.
Kraków 26 lutego. * 

Na giełdzie efektów sytuacja znacznie się poprawiła 
tak pod względem: kursów jak też ilości trarisakcyj, - -  
Szczególne zatinteresowanie w papierach arbitrażowych.

W walutach słabo, ruch mały.
Na pogiełdziu ruch silny.
Akcje. (Cyfry w  złotych). iW transakcji:

Banlk Praemysłowy' 0.39—0.41
Bank Małopolski 0.32
Badk Z/wżąiziku S-pólek Zo/rob(kx)fwych 11.50
Phjąrm*a (B. JaiwoimLcikji) 0.90
ZiefenLewski 14.80—-15.00
H. Cegiekkfi Pozm ń 0.71
Tr-zebiima żelazo 0.72
P^roiwoizy 0.88—0.90
Górka 17.60—18.00
Siersza 5.05—5.20
Tepege 1.90
Botek/a Nafta 0.68—0.69
Strug  ̂ 0.80—0.85
Elektrownia Siersza 0.24
Ćmielów 0.65
K*raikaus 1.03—1.05
Chodorów 5.35
Chybie- 6.35
A. Pktsedki 2.00

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
JajwiOTzne a- 26 — 15.50—15.80, a 100 — 15.1.0—15.25;

L okornet vtwy 0,60—0i>5; Len 0.40—0.42.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Londyn 24S5: Patr>ż 27^5—27.20; Plnaga 15.50; Berlin-
1.2465-4.2425.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank K indlow y 725; Bank Zwiąraku Spółek Za

robkowych 11j50; H. Cegielski Poemań 0.73; Pano.wozy 
0.85; Starachowice 2M8; Zaelemeiw^kd 1450; Żyrardów 
13.40; Cbodoróiw 5.25; Nobel 2.35; Uimus 2.35; Nafta Pol- 
akia 0^9.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy pajpaerów polskich tw tysiącach koron, aiustr.t 

S iem a Górnic/za 65; Salesja 14.5; Fan/to 210; Galicja 
1400: Karpaty 150.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.05; Londyn 24.78; Nowy 

Jork 520u3; Belgja. 26,15; ’Włochv 21.05; His^panjaj 73.87; 
iHolandja 20805; Berlin 123.8. Wiedeń 73-35; Sztokholm 
14025; (Mo- 79.50; Kopenhaga 92.50; Sofja 377.50; Praga 
45.40; Warszawa 100. Bujdiaipeazt 0.72; Boałogród 8.40; 
Aten/y 820; Konist'ant.>TOpol 2.75; Bukareszt 2i>5; Hel- 
gapg&ojs 13; Buenos Aires 196j50.
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R U C H  W Y D A W N IC ZY .

BARTN IK  POSTĘPOWY. Zeiszyit drugi tego- jedynego 
coflasopieimia pscaĉ lairsOdie@c> ziawIeTa treść bogatą w  arty
kuły me tylikx> faichowie, tyczące sdę gospodarstwa p&sie*- 
canegło, leiciz rówmieiż i czysto- raulkWo^przyrodiiicfze, ob- 
jaśraotne llazmjemii przejrzyistemn ryrónamd. Do kaadegx> ce- 
flzytu dołączony jest. dodatek wyborowego dzieła p&tc^el 
nie&egjo. t,p. „PisiziczóLkai i uł“ , tłmnaeaemite z eawartego wy 
daum fraaim^ldego pr®e® >k& W . Krafnowistklego i L. W e
bera, red aktora „BartaAa poetępofwiego44 we Lwowie^ - -  
ZeiSfflyt tem zawiera n astęp u je  rozprarwy: Roizwiaźaoia
m d stz&uiazinean krzyżow ałem  i selekcją p&zcizół; Rójka; 
Noetrzyk-Melilotius: iPlazozelmictwo a jego propagaiida;
Roboty pasdeozine w lutym i Przegląd cizi&słopiism psizcze- 
tarakfch, ofpramwywaaiych stale przez prof. d.ra Lacie je'w 
flkLepio, byłego nro-f. na uiuawersytecie w Sofji. Zeseyt koń 
czą ktorespoindetnicie z różmyioh stron PoŁsJkd oraz odeżąęe- 
'wdadoanoścd z ruchiu psiacizieliarsiki ego.

RUCH PRAW NICZY, EKONOMICZNY I  SOCJOLOGI
CZNY. Wyszedł -z druku Lszy ziefi&yit m  1925 r. Na treść 
aeazytu skliadają się: Reiwiwya Koinisf-ytuicji Polskiej (prof. 
ROłSttworowaksi); -Uuiarodowńeude czy iumifekia.qja prawa kar-

mego* (prof. Bosso wek:); Drogi -rowwoiju samorządu woj. 
śląfsfldego (dr Dąbrowski); OtrgianiEacija Rady Portu w 
Gdańsku (dr Sławski): Poziom oeo, pieniądz i kryzysy 
gospodarcze (dr Jarócki); Pirzeiwalutofwasntie* ,przedsię
biorstw hajndlofwych (prof. Sulikowski); Przegląd piśmien
nictwa: 68 recamzyj z zakresiu pnaiwta, ekouoanji i socjo
logii oraz bogata biibLografja oduiośtne.j literatury polskiej 
a obcej; Przegląd prawodawstwa cyiwiifoego, handlowego* 
i  procesu cywilnego oraz zobowiązania międzynarod o we 
Pofeki i  kromka ustawodawcza; Przegląd orzecznictwa 
Sądu iua.jwyżBzegp, Najfw. Tirybuirualu Administracyjne go- 
onaiz Mieszanego Ikybunialiu Rozjemczego poiskoHniemie- 

j ckiiego; Sądownictwo; Kronika ekonomiczna: rolnictwo, 
przemysł i górnictwo, hauKlel, stoeiuriki roibotnicae, walu
towe, spółdzielczość, gospodarka komunalna, ubezpiecze
nia, gospodarka światowa; Miscellanea; Przegląd czaso
pism. — Prenumerata roczna .wynosi- 15 zł we wmystkich 
(księgarniach.

H U M O k

NAIWNA, CZY PRZEBIEGŁA?
— Ozy (zawołałaby pam' a*a mannę, gdyfbyim ją pto-

icaltofwał? —  pyta parnią Jadjzię jej wielbiciel.
—  W ątp ię, czy  mnie usłyszy —  odipoiwiada zapy

lana -— bo jestem  dfzuś motano eacihrypnlęfta.

PRZEZORNA M ATKA.

Pana Iksińska teiefonujje do- lekarza:
—  (Proszę przyjść do nas, panie konsylljarzm. Nui- 

sia połknęła .moje m alutkie nożyoaka, ale trzymank 
w  rętku łańcuszek, na którym  -były uiwiąjzane, aby ła 
tw o  by%  panm je  wyetągnąć.

Kon iec  części redakcyjnej

Redaktor naczelny i odpowiedzialny

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI
s* * \V Sr<-:S y-

naataih iittlS  O i l L
od < odziny 9 12 w po hi
enie i od godziny 4 —7 

wieczorem.
NI A

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pn*cy —

50 gr

1135dli
ODDZIAŁ W KRAKOWIE U L  Św. ANNY L. 1,

przyjmie r

1) jednego urzędnika z ukoftezonfemś studjami prawniczemi 
i kursem abii Akad;mli handlowej

2) jednego stenotypistę z (ukończony szfccł? średni?.
Płaca według urnowy —  praktyka bankowa Eub spółdziel

cza pożądana. . 209ó

c in D c c D O D O D G D o n D D D o o D a o n n o a a
8  fcfiarojeniy do DaWalastowsi iteily. wasouswa □
□ pszenicę, żyto, cw ies ,jęczm ień , □
E  również wrzeSk-ego rŁdzsju nasiona, g
□  J □
o  « OTrLl-.:łjK-U-: f i  n  fk: . V  - □yJ I mm li tli itpiyO  ii# fe USA 8^K»w£» f 'W3 Łî S <% S • IW A'-•
O  *  n
□  PCZfJA^, Aleje SflarcmkowŁ-kiego I. 2(P. □
^  Telef. 25-15 — 25-16. 2100 ji=j

t. □ □ n n n a n n a o n G n D n G c n G n D n n n c j b

M ASZYN Y do szycia zna
ne gwtuantowane ,,Ka- 

sprzyckiego- hurtowo deta
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki Company" 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tek 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
dz-ały: Częstochowa, Aleja 
43 Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok
sal 11. 2090

[W i® ]!fa l a  f e W i l fc-ł f®

Nsw?i nizka opłata celna daje możność 
najkorzys^niejszaeo nabywania towarów

austriackich na

>

m ędzynam iio
i
i

-60

I

na biuro w śródm ieśc iu  ew en h ia in ie  w s p ó l 
nika  z loicalem do in tratnego  interesu.

O fer ty  do Adm. G o ń c a  k ak.  pod „Lok .1“.

amiryka^sii

{Targi w iosenne)

8. — J K  M-arca 10^5 r.
Duży wybór wyiohów zagranicznych z 16 państw.

125.000 nabywców, z KtcSrych 25.000 cudzoziemców 
z 70 ciu państw, /.naczne ustępstwa w podróży 

na austriackich koiej«ch.
Przekroczenie grafiicy z\ up zedniern opłaceniem 

wizy za Kor austr. 15.000 (0.251

2018 informacji udziela:

m m m  m e s s s  i .  g . ,  m m  m t .  |
jak również honorowe przedstaw^.cielstw a i oficjał- §j

ne urzędy informacyjne

w Krakowie Ausrrjcekie Biuro paszportowe, Ka
noniczna 16.
Izba Handlowo-Przemysłowa. 
Międzynarodowe Transportów. Tow. 
Akc. Schenker & Co., Pańska 9.

m z

prompt] i na załadowanie w marcu, kwietniu 
i maju — z Hamburga i Gdańska oferuje wa

gonowo i na dogodnych warunkach:

Lambert i Krzysiak 0. m. b. H.
Gdańsk, Karrenwall 8. -  Air. tek „Lambrobalt*. 

f?EPREZ£NTACJA w POZNANIU:

Józef Skiera, śv/. Marcin 13, fel. 17-76
A(lr. tel. „Lambropoz*4. 120

L. 106. B.a.
905.

Ktraikó/w, dania 25 lu/tego 1925 r.

PRZETARG.
Gminna miasta Kratowa ma zamiar iwyikoimaoia dwóch 

ibaraikófw jniujroiwainydh dla beizdomrayicli ipirizy plactu targo
wym w  Póliwsiai Ziwderaymae© i niapaizeoLwikio caniemtaraa 
iprzy ulioy RatowiiC(kiii6j.

Na wytooamjie Lomipletinte poiwyśsizej budotwy rozpisuje- 
się IłLcyitaeję ofertową z termmmi do draiia 10 maroa 1925 
roiku, godmm 124a w .pottudme.

Plany, wiaru/ruld' są do przojTizeraa w oddtziele budowli 
gmiimycth Magistrat, schody IV, II (paęt-ro, drziwń 1. 27, 
gdzie się udiziela w&zeiki-ch wyjaśnień.

Wadjum ma poiwyżazą robotę wynosi 1 proc. sumy ofe
rowanej, kitórą t,o kjwoitę nałoży izłożyć w Kaisdie miejskiej.

Magistrat stoi. króL miasta Krakowa. 2101

b " W Fv
BIURALISTKA z cztoroletoią praktyką, pisząca na ma- 
azymóe, posraułkuje posady od 1 mairaa br. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod ^Mjaeayinifiitłka44. 54
PANIE  betz potrzeby zdoimo&ca fochowyah mogą znaleźć 
intratne zajęcie. Zgłoszenia przypaiuje Ajdmin. „Gońca 
KraikowisikiegX3u, ul. Dumjewsjkiego 7, I p. między godz. 
11— 1̂2 w poł. 58

POKÓJ umebfllofwairiy, z oświetleni eon elekt rycznem, oso- 
bnem wiejaoLem i obsługą do wyinajęcia. Kraków, Stu- 
denclkia 7 (parfcer-fiont) 6—7 godz. 59

K W ALIF IK O W AN A siła hipurowa, z kilkuletnią prakty
ką, pisząca na maszy^uLe, poseukuje posady od 1 marca 
br. Zgłoszenia do Ad.moinistnacji „Gońca Krakowskiego** 
pod „Bo»sada“ . 49......
OGRODNIK do warzywnego ogrodoi w Gdyni, kawaler,. 
z dobremi świadectiwami potrzebny zaraz.  ̂Cało dzienne 
utrzymranie i pensja do umowy, ^głoszetda kierowaó: 
Kpt. Schmidt, Gdynia, willa Laguna, zd. 122.403. 101

POMOCNIK aptekarski, katolik, dobrze polecony, włada
jący dofonze językiem niemieckim potrzebny zaraz na sta
łą posadę. Pamtowie z b. dizdekuksy .ptrufiikiej lub MatOłpoi- 
ski mają pierwszeństwo. Potrzebom ta kże  s iła  pocwKww^w^
pa:nna, o.beznana z sp iizedażą  odręczną, «włajdająoa języ
ki em niemieckim. A p te k a  w D z ia łd o w ie . A. Grajek, zd. 
118.272. 106-

APTEKARSKIEJ siły pomocni,owej tz znajomością defek- 
tuiry, taksacji recept i biegłej w spnzedaży odręcznej,_ z 
podaniem referencji' i pretensji przy wialiuym stole i mie
szkaniu poszukuje Z. Oesielaki, apteka w Śmiglu. 109 -

POSZUKUJEMY kieroiwmiika oddziału w poiwiotowem 
mieście z kaucją 3.000 zł. Miesrzkaoie w  własnym domu 
fza.peiwiruiofne. Zgłoszenia z podaniem pen&ji do Admim 
„Gioóca K r a i k . 111

RZĄDCA de więksizegp majątku, Tidedalekioi Warszawy, 
iz więkisizym ogrtodem hiandloiwo-iwarzyiwn ym potrzebny 
od I-go- kwietnia na procenty od dochodu; Oferty z od’- 
jpisamA świadectw pod ,^>oiskoniały rolnik1* do Admiu. 
„Gońca Krakowsikiiego*4. 200

DO SKŁADU akicesorji i części saimocihodowydi w War- 
i*i7.-aiwiie. potrzebny iniżytn.ier Lub tachmik z praktyką han
dlową. w  tej branży i zima jo mości ą rynku: język niemiecki- 
oboi\vią.7iko!wy, framcuislkd Lub angielski pożądany. Oferty 
iNzeizegóiOrwe z caŁuricuIiLm vitae, odpisami1 świadectw i  
wysokością wynagrodzenia do- Ad min. „Gońca Kirako*w- 
i&kiegou. 201

50.000 złotych pod zabezpieczenie hipotecłzme m  domu 
w  okolicy plam Teatralnego na 6 miesięcy po/szu-kiwa- 
me-. Wymiaigrodizende 1.500—*2..000 zt mie-sięcanae z góry. 
O ferty pod „Zaraiza do- Adm. „Giońoa- Krak.*‘. 202'

H R j^ A Z Ć S R A C Z k A
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta.się z ogromnym za
pałem. B E Z P ŁA Y W E  można 
dostać w kjONkach, księ
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

gnii i Hdil
wykonuje -olidnie. z wła
snych lub dostarczonych 
materiałów po cenach bez

konkurencyjnych 2094

w. PIETKUCZKA
Kraków, Szczepańska 7,1 p.

© la  t e S o s p u M ® ?  z u s s r a ^ ia m y

i  śimm£iecz9ke
wszelkie marynaty, łosoś wędzony l węgorze.
Prosimy żądać oferty dla hurtowników.
H. Stahlberg Gdańsk, Frauengasse 36.

Własne smażenie marynowanie i zaprawianie
konserw rybich. 118

K rakow ska  Drnkarwla. N^kładofira w Krakoiw io pod aaraądlMn J. B o d u m io n LTJZL


